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GAZETA NARODOWA. 


Lwów d. 16. listopada. 
(Sprawy bieżące.) 


Posiedzenia Rady państwa zaczynają 
yć interesującemi. Czyż to nie jest s ena— 
Nniewiemy niestety co więcej, tragiczna czy 
omiczna — kiedy metropolita Se r brato- 
Wicz występuje w obronie prerogatyw ko- 
Sciota katolickiego, on, co swoim listem pa- 
Sterskim Ruś halicką przy wyborach wydał 
W ręce Szomer Izraela i centralistów, wro- 
gów tegoż kościoła! 

” Albo ów koryfeusz centralizmu, ów dr. 
Herbst, który słynął z „czystych rąk“, a d. 
13. bm. bronił wszystkim. posłom wstepu na 
"posiedzenia komisji finansowej (ob. pon. 
„2 Rady państwa”) która niezawodnie bę- 
dzie masiała poruszyć dzieje okpiszostwa — 


i mimo że jest naczelnym wodzem wszy- | 


stkich frakcji centralistycznych, ustąpić mu- 
Bia? naleganiom postępowców, którzy są za 
Zupełną jawnością w tej sprawie! 

Albo owa wściekłość, jaka zapanowała 
w.óbozie centralistów na wniosek Lienba- 
Chera, Hohenwarta, Petriny itd. wręcz prze- 
ciw okpiszostwu wymierzony! Wścieka się 
nań nawet Tagespresse, nienawidząca od po- 
Czątku owego okpiszostwa, a wścieka się dla- 
tego, że ten wniosek wyszedł od ant cen- 
tralistów, i że pominąć gə w ładen sposób 
nie możua. Nawet główue Pressy przyznają 
wnioskowi temu zręczność taktyczną; a 
wściekają się głównie dłatego, że chociaż 
centraliści większością głosów wniosek od- 
rzucę, ale wniosek musi być traktowany, a 
wnioskodawcy musi być pozwolonem upowo- 
dować srój wniosek, do tego upowodowania 
Zza hr. Hohenwart od dawna zbierał ma- 
terjały i niezawodnie dobrze z nich skorzy- 
3ta dr. Lienbacher, co ongi wytoczył proces 
ów sławny, pierwszy w dziejach okpiszostwa 
Bustrjackiego, Richterowi, dyrektorowi iustytu- 
tu kredytowego, za sprawki liwerunkowe z 
T. 1859. Przeczuwają tentraliści z góry, że 
dr. Lienbacher przedewszystkiem  zdema- 
skuje z mownicy parlamentarnej źródło i 
Podstawę okpiszostwa, tj. system centrali- 


Styczny; i dłatego zipowiadarą, że już przy | 


Tozpragach adresowych będzie t'n zarzut 
odbitym. Chciało zarazem fatum, że jedno- 
cześnie z wnioskiem Lienbachcra pojawiła 
Się petycja z koła ścisle centralistycznego. 
A to od „reformowego kłabu kupców wie- 


deńskich*, zupełnie tego samego żądająca co | 


wniosek Lienbachera. 


Czuć w parlamencie dziełną rękę he. 
Hohenwarta. Zyczymy mu powołzenia! Ko- 
misja ekonomiczna liczy na 36 członków 
tylko pięciu anticentralistów (Hohenwart, 
Petrino, Piotr Gross, Dunajewski, Meadels- 
burg), ale kto wie czy z pomiędzy centrali- 
stów kilku do nich się nie przyłączy. 


Kronika Lwowska. 


(Beba wyborów. — Wybierany dla fa- 
cecji dobrych przy winie i passztecie, Moi protego- 
wani. Zamrożenie Lwowa.) 


Jechał brat szlachcic na chudym dere- 
szu. Brat szlachcic był sobie szlachcicem za- 
ciankowym o kilka skibach, dworku, ogro- 
dzie, starej damascence, pasie słuckim, je- 
dwabnym Żupanie i safianowych butach. De- 
resz był jego rosynantą. I jechał brat szla- 
chcie szłapakiem, gdy wtem spostrzega zdala 
landarę jakiegoś potentata. Pana wielmożne- 
go ciągnęły cztery rumaki, a z tyłu dla splen- 
doru i uniknięcia możliwego małum szedł 
zbrojny poczet kozaków i wszelkiego dwo- 
ractwa, 

Droga, jak onemi czasy, była wązka, 
przeto stać się musiało, Że potentat i brat 
szlachcie stanęli naprzeciwko siebie, a żaden 
nie chciał się u tąpić. W potentacie zaki- 
piała krew książęca, targuął wasa, a wychy- 
Jiwszy się oknem landary, krzyknął: 

— Ustąp infamisie ! 

-— Nie ustąpię panie bracie, 
dział szlachcic. 

Ustąp gdy proszę, ustąp sua sponte, 
abym snadno moim nie wydał rozkazów... 

— Nie ustąpię! 

— Ejże braciszku, 
kim się zabawiacie ! 

— Nie pytam o klejnot — rzecze szla- 
chciec — ani o dygnitarstwo, Nie zlęknę się 
was, chociaż wy w kolebie i ze zbrojnymi a 
ja sam na dereszu, i radzę ustąpić, bo zro- 
bię to, co tamtemu zrobiłem, który także 
śmiało czoła mi nadstawiał. 

Tu wskazał ręką na drożynę.. Zdałą 
dostrzedz można było drugą landarę, z któ- 
rą się musiał brat szlachcie na dereszu ta- 
kże tak spotykać. 

Potentat w kolebie z wściekłością tar- 
Bał wasa, lecz brat szlachcie ani się nie ru- 
Szył... 

1, Piabeł to wie, co ten infamis zrobić go- 
S", czlek mógłby doznać despuktu... hej 
ESprze, ustąpić temu chłystkowi. 

W bok poszły pańskie rumaki, a brat 
szlachcie z dumą, deresza koło pańskiej ka- 
rety przepuścił, 

Pan wielmożny zdziwiony tą jurnością 
szlachcica, kazał stanąć cugówi, 8 wydoby- 
wszy się łaskawie z koleby, podszedł kilka 
kroków, i zapytał: 


odpowie- 


pono nie wiecie z 


RSSG — 


Do komisji regulaminowej wybrany zo- 


misji legitymacyjnej wybrani : na prezesa 
Widulicz, na zastępcę jego Demel, na sekre- 
tarzy Granitsch i Renney; w komisji eko- 
nomicznej wybrani: na prezesa Kellersperg, 
na zastępcę Dormitzer, na sekretarzy Neu- 
wirth i Maks Kiibęck. 

Czytamy w Frmdblt.: „Za zgodą wszy- 
stkich klubów stronnictwa centralistycznego 
wniesie ni następnem posiedzeniu prałat 
Helferstorffer z powodu Ż5letniego jubileu- 
szu rządów cesarza o wystosowanie adresu 
gratulucyjnego. Wniosek teu wyłożono w 
kancelarji do podpisywania. Klub lewicy 
(Herbst) uchwalił wnieść, aby 9 członków 
lzby wraz z prezydentem adres ułożyłi i 
i bez przedkładania go Izbie, cesarzowi jako 
| deputacja wręczyli.“ 

Wedłag Starej Pressy klub Russkich 
obradował d. 13. osobno nad stanowiskiem, 
i jakie Russcy mają zająć w rozprawie adre- 
sowej. 

Centralistów rozgniewiła wiadomość, 
że przedłożenia wyznaniowe wuiesie rząd 
dopiero z końcem stycznia, a główny organ 
ich grozi rządowi, pisząc; „Stronnietwo kon- 

stytacyjne w Izbie niższej będzie umiało 
| przeszkodzić, aby żadna zwłoka, w razie, 
gdyby w traktowaniu tych ustaw zamierzo 
rzoną być miała, do skutku nie przyszła ; 
potrafi ono doxazać, aby włożone w mowę 
tronową słówko: „czem prędzej* zostało 
spełaione. Nawet rozprawy nad budżetem, 
; jak się tego spodziewają niektóre koła de- 
putowanych, nie sprowadzą odroczenia w 


więc usprawiedliwić nie mogą.* 

Z powodu prześładowania kościoła ka- 
tolickiego w Niemczech, wystosował kard. 
arcyb. wied. Rauscher jeszcze pod d. 3. 
czerwca list do kard. arc. kolońskiego, a to 
w imieniu arcybiskapów austrjackich, z ich 
polecen'a. List ten ogłoszono dopiero teraz, 
zkąd Pressy i Blatty wnoszą, Że jest to 
demonstracja duchowieństwa austrjackiego 
nie tyle przeciw rządowi praskiemu jak 
austrjackiemu. 


Z Rady państwa. 


Czwarte posiedzenie Rady pań- 
stwa z d. 18. listopada. 

Posłowi Horodyskiemu udzielono urlopu. 
Minister Z emiałkowski oświadcza pisemnie, 
że wybrany z dwóch okręgów, przyjmuje 
mandat z okręgu wiejskiego Biała-Zywiec, a 
wyboru ze Lwowa sią zrzeka. Pismo Zie- 
miałkowskiego odesłano do ministerjum dla 
rozpisania nowego wyboru we Lwowie. 

Í Prezydent zawiadamia Izbę 0 ukonsty- 
tuowaniu się komisji adresowej, i o wyborze 
i komisji legitymac j j 


Komisja ta ukonsty- 


wyznaj mi otwarcie, 


j — Panie bracie, 
gdybym moim nie kazał 


co byłbyś począł, 
ustępować ? 

— H', to ja sam byłbym się ustąpił! 
To wyrzekłszy cum gaudio, zażył silnie ġe- 
reszą, i znikł w kurzawie. 

Markotny pan wsiadł rychło do koleby, 
i kazał się wieżć do miasteczka, gdzie dał 
księdza gwardjanówi na odprawienie służby 
bożej, aby go iw futurum takie przypadki 
w drodzę nie spotykały... 

Działo się to jeszcze wtedy... gdym był 
kuchcikiem ua nieświezkim dworze. Dziś 
dzieje się podobnie, choć kuchvikiem nie je- 
stem, a w nieświezkim dworze wiatr hula 
po komnatach. 

Posłuchajcie ! 

Mieliśmy wybory, pierwsze wybory do 
Rady państwa. Kandydatów było co niemia- 
ra. Jeden stawał w drodze drugiemu, wszy- 
scy stali naprzeciw siebie. I któż zwyciężył? 
Ba, gdyby potentat, gdyby brat szlachcic na 
dereszu! (choć i taka sytuacja się powtarza- 
ła, w której chudy pachołek pobił wielmo- 
żnego) Podjechał trzeci, podjechał wrogi 
kandydat, i pobił narodowych na głowę! 

Ecce najsmatniajszy rezultat wszystkich 
waszych dotychczasowych wyborów... 

A inna także w tem przyczyna, 

__ Galicja nasza -- gdym już potrącił o 
ojców przygody — podobna jest onej pani 
starościnie Małachowskiej, która miała jeden 
żółty robron, 

— Teklusiu, mówiła pani starościna 
Małachowska do panny respektowej, wyglą- 
dnij panna przez okno, ażali dziś pogoda... 

— Chmurno dziś, miłościwa pani, rzecze 
Teklnsia... 

— Podajże mi żywo mój żółty robronik. 

Teklusia ubrała panią starościnę w on 
żółty robron.. 

— Teklusia — mówiła drugiego dnia 
pani starościna Małachowska do panny re- 
spektowej — wyglądnij panna przez okno, 
ażali dziś pogoda... | 

— Świeci słonko jasne , miłościwa pani 
— rzecze Teklusia. R 

— Pokwapże się duszko i podaj mi 
żółty robronik... P 

Teklusia żywo ubrała panią starościnę 
w żółty robron. 

Galicja — to pani starościna Małachow= 
ska. Jeden robron i do stroju i do łoja, do 
tańca i różańca, wiecznie jedni i ci sami lu- 
dzie, wiecznie te same kandydatury, wiecznie 
l jeden i ten sam żółty robron. 

Przyobiecywał nam wprawdzie klub po- 
* stępowy, nowe wprowadzić żywioły, zasilić 


stał z anticentralistów tylko Smolka; w ko- į 


przedłożenia ustaw wyznaniowych, zwłoki: 


tuuje się po posiedzeniu. Ogłoszono także 
rezultat wybom komisji petycyjnej. 

Nadeszły niędzy innemi następujące pe- 
tycje: Petycja reformowego wiedeńskiego to- 
warzystwa kupzów, ażeby Izba wybrała ko- 
misję, któraby się zastanowiła nad środka- 
mi usunięcia teraźniejszej krizys finansowej, 
i zapobieżenia takowej na przyszłość. Towa- 
rzystwa gospodarsko-leśnego na austrjackim 
Szlązku 0 obosrzenie weterynaryjno-policyj- 
nych przepisów i ściślejsze wykonywanie 
tychże. Starokatolików z północno-wschodnich 
Czech, o uregubwanie wyznaniowych stosun= 
ków, wypędzeni: jezuitów iinnych im powi- 
nowatych zakonów z Austuji. Dr. Aleksan- 
dra Granwalda, adwokata w Stokerau, o 
wpłynięcie Izby ua rząd, aby przedłożył pro- 
jekt do nstawy, zmieniającej postępowanie 
egzekucyjne, i aakazującej termin do za- 
łatwiania podań, 

Poseł Lienbacher z towarzyszami 
wręczył następujący wniosek: Wysoka Izba 
zechce uchwalić: Wybiera się osobną komi- 
sje z 15 członków bezpośrednio z łona izby, 
która ma z całą grantownością zbadać przy- 
czyny powstania i rozszerzenia się krizys fi- 
nansowej à ekonomicznej, a następnie przed- 
łożyć Izbie wraz z wnioskami i projektami, 
któreby mogły dalszą działalność tych zgu- 
bnych przyczyn usunąć, i na przyszłość za- j 
pobiedź 

Wniosek ter jest podpisany przez Lien- 
bachera, Hohenwarta i wszystkich członków 
stronnictwa prawą. 

Izba pzystępuje do porządku dzien- 
nego. 

P. Perger wnosi, co do pierwszego 
czytania przedłożeń finansowych, aby je prze- 
kazać komisji 36 członków, wybrać się ma- 
jącej z łona Izby, 

P. Steudel wnosi, ażeby przy obra- 
dach tej komisji mogli być wszyscy posłowie 
obecnymi; p, Hackelberg zaś, aby w ta- 
kim razie członkowie komisji większością 
dwóch trzecich głosów mogli uchwalać tajne 
posiedzenie. P. Steudel występuje przeciw 
temu dodatkowi, któryby jego wniosek ilu- 
zorycznym uczynił, 

Dr. Herbst robi uwagę, że tutaj idzie 
o zmianę regulaminu; taki wniosek musiał- 
by pójść na drogę regulaminową. Nie oświad- 
cza on się kymmniej przeciw wnioskowi, 
ale regulamin przepisuje, Że nikt obcy nie po- 
winien być obecnym obradom komisji, a wy- 
jątek stanowią pod tym względem komisje re- 
krutacyjna i finansowa, a i tym przysłuża 
prawo, uchwałą dwóch trzecich głosów uczy- 
nić swoje posiedzenia tajnemi. Jeżeli by więc 
chciano pod tym względem uczynić zmianę, 
to potrzeba postawić wniosek naglący. 

Pp. Heilsberger i Kronawetter 
popierają wniosek Steudla, sądząc, Że z po- 
wodu wielkiej wagi tego wniosku, należy od- 
stąpić od Ściśle przepisanej formy. Dr. 


koło ludzi pracy śŚwieżemi siłami, lecz za- 
miast wymienić godnych obywateli, postawić 
nieżawisłych kondydatów, wysunął figurki 
ministerjalne, do żółtego robrona uczepić 
chciał czarne kokardki ! 

Zaprawdę powiadam wam, dziur żółtego 
robrona nie załatacie czarnemi kokardkami. 

I stanie się po ustąpieniu tych osławio- 
nych przez pewnych najemników, tych Krze- | 
czunowiczów, Czerkawskich,  Grocholskich, | 
stanie się, jako zabraknie Galicji godnych 
przedstawicieli i podobną wtedy będzie ona w 
zapałności do pani starościny Małachowskiej, 
której Teklusia oświadczyła pewnego dnia, iż 
robron zdarł się do sz zętū, a pani staro- 
ścina naga pozostać musi w wyzłacanem 
łoża! | 

Stanie się także, iż ci, którzy sprawie- | 
niu nowego robróna, godnego  miłościwej 
pani, mocno się Sprzeciwiali, podsuwając , 
lichy materjał swoich zwolenników, iż ci sa- 
mi Śmiać się potem będą z Galicji, iż po- 


dobna pani starościnie Małachowskiej, leży 
nasza w wyzłacanem łożu! | 

Cóż mówię: stanie się -— już się nawet 
stało l 

. — . 

Smutne są zatem echa wyborów. Nie 
dobiegły cne jednak końca, raz jeszcze bę- * 
dziemy wybierać we Lwowie. f 

Lubię przy paSztecie į dobrem winie — i 
jeżeli nie ma towarzystwa kobiet — lubię 
opowiadać i słuchać zabawnych facecyjek, | 
to podnosi apetyt i trawi podobnie jak ser 
zagraniczny. Przy takiej to uczcie udało mi 
się niedawno skonstatować wszystkie koziołki 
i zmiany frontu, jakie w sprawia kandyda- 
tury i wyboru dr. Ziemiałkowskiego zrobił 
pewny organ, choć w kraju wychodzący, je- 
dnak nie krajowy. W łamach d/ienu'karskich 
z pewnością kwestjl tej bym nie podnosił, 
ale tak przy pasztecie i winie, w braku fa- 
cecyjki, zamiast Sera, dobrze się tem ubawić 
možna.. Gdy wybrano pana ministra we 
Lwowie, nie radził organ odrzucać mandatu, 
a onegdaj zokazji złożenia tegoż dodaje nie- 
zrównaną uwagę W Słowach: „faki ten nie 
potrzebuje komentarzy, — qścje nia potrze- 
buje. s 

Możebyśmy sobie pozwolili wybrać pana 
ministra po raz drugi? Cóż szkodzi powtó- 
rzyć zabawkę?.. byłby temat do gawędki przy 
pasztecie i winie, możnaby potem czynić 
siła humorystycznych refleksyj! Dalej do 
urny obywatele! okażmy naszą solidarność, 
niezawisłość nasza, dalejże dran cia na mo- 
wnieę mój pr” "ie on 


jnajewski, 


Herbst jeszcze raz obsteje przy konieczno- 
Sci ścisłego zachowania przepisów regulami- 
nu. Co dotychczas powiedziano, jest tylko 
umotywowaniem wniosku, którego nie ma 
na dzisiejszym porządku dziennym. Nad tą 
sprawą można dopiero obradować, jeżeli się 
postawi wniosek naglący. 

P. Hoffer stawia wniosek naglący, 8- 
by natychmiast przystąpić do obrad nad 
wnioskiem Steudla, ponieważ przedmiot te- 
goż wymaga jak największej jawności, a taj- 
ne posiedzenia mogłyby łatwo wzbudzić po- 
dejrzenie, że w rzeczy samej jest coś, co 
taić potrzeba. 

Następuje głosowanie; p. Hackelberg 
cofa swój wniosek; wniosek naglący Hoffera, 
jakoteż wnioski Pergera i Steudła przyjęto 
prawie jednogłośnie, poczem nastąpił wybór 
proponowanej przez Pergera komisji. (Przer- 
wa posiedzenia.) 

Następnie ogłoszono rezultat wyboru do 
komisji finansowej, Wybran':  Brestel, 
Dormitzer, Dumba, Isbary, Liebig, H o hen- 
wari, Mayrhofer, Teuschl, Fürth, Gom- 
perz, Fryderyk Suess, Bonda, Kellersperg, 
Oppenheimer, Petrino, Canaval, Nenwirth, 
Maksymilian Kilbeck, Steffens, Wickhoff, 
Wolfram, Klier, Ganahl, Kaiser, Schaffer, 
Ritter, Walterskirchen, Zschock, Korb jun., 
Krynicki, Piotr Gross, Schóffel, D a- 
Mendelsburg, Herbst i 
Pino. 

Na wniosek Pergera przekazano tej ko- 
misji także wniosek rządowy względem po- 
życzki 80 mil. w srebrze i jej uzycia. 

Poczem wniesiono interpelację Portu- 
galla. Następne posiedzenie we wtorek; na 
porządku dziennym: wnioski rządowe, ewen- 
tualnie sprawozdanie komisji adresowej. 


Pięta Achilesowa naszych 
wewnętrznych wrogów. 


Poziome i płytkie umysły mają tę 
właściwość, że wszystko co nie bywało 
jeszcze, co nie powtarza się tysiąckrotnie 
w codziennem życin, napawa je jakimś 
lękiem, z którego nie umieją nawet zdać 
sobie sprawy, Potrzeba zwykle bardzo 
znacznego nakładu siły moralnej alb) 
nawet innego rodzajn nacisku, aby bier- 
ną masę społeczeństwa, złożonego w wię- 
kszości z bezmyślnych indywiduów, po- 
dźwignąć do jakiegoś energiczniejszego 
czynu, 

Niejeden umysł bystry, patrzący 
dalej niż sięgają granice powszadniości, 
omdlał przed czasem, straciwszy nadzie- 
ję pomyślnego skutku walki z ślepym i 


Romanovitseh, dalej wielbić pana! A 
masz w uściech potęgę i siłę i czar! Dalej 
do manifestów, głoście one tłamowi, zwiążcie 
się powtórnym węzłem z koknostwem i by- 
kerją, dalej w górę kandydata, podnieście 
go wyżej, ukażcie ludowi — wiwat nowy 
poseł, dr. Florjan Ziemiałkowski |... 


. 
. . 

A już jeśli nie chcecie jeszcze raz wy- 
bierać pana Ziemiałkowskiego, to jest i na 
to sposób. Wybierzcie jego najwierniejszego 
słażkę, pana Rewakowicza. Kohnostwo i byke- 
tja już się zdecydowała stawić jego kandy= 
daturę. Pan Rewakowicz przeprowadzi w 
Radzie państwa tak reformę podatkową, że 
chociaż Galicja będzie płacić i nadal tę sa- 
mą kwotę co dotąd, to jednak każdy po- 
datkujący zapłaci tylko połowę tej kwo- 
ty, jaką obecnie opłaca. Tajemnicę tej 
manipulacji posiada jedynie w całej Austrji 
pan Rewakowicz — więc jego koniecznie 
wybrać nam należy. 


= . 

Jutro zapisze Klio dwa debiuta. 

Z urny wyborczej wystąpić mają: 
Tadeusz Romanowicz na Stryj i kandydat z 
ł na początku az èna końcu, dla Dro- 
hobycza. 

Oby watelom na prowincji poleciłem ich do- 
statecznie. Pierwszy i drugi uwaźał podobno 
za stosowne przedstawić się wyborcom osobi- 
Ście, nie dowierzai bowiem rekomendacji 
jaką dałem im w kilku moich fejletonach. 
Ze stoickim spokojem oczekiwać będę tele- 
grańcznego uwiadomienia. Nie uwierzycie 
ile się z tego cieszę. Przekonałem się do- 
statecznie, iż głos mój niejest głosem Jana, 
lecz głosem Deuszka, który woła w Gdicji i 
wywoła z niej takich Romanowiczów, Rewa- 
kowiczów i Łorbhiskich, Fak, wywołałem ich 
— na posłów. 

Chciałbym jeszcze wywołać dr. Beno- 
niego i innych klabistów, lecz zmęczony or- 
gan jak na teraz poprzestać musi swej fun- 
keji. Klubiści na tem nic nie stracą, może 
bowiem taka pauza potrwać nawot roczek, 
a wtedy niektórzy z nich będą już Polaka- 
mi — od lat sześciu! 


Skonstatujmy występ gościnny zimy, 
która podobno zawita na engagement dla 
kilkumiasięcznego sezonu. 

Ubieramy futra — wykluczam tu dzien- 
nikarzy, poetów i artystów, tych bowiem 
wielka idea grzeje — palimy w pieca, i a- 
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głuchym konserwatyzmem ciemnych mas. 
Boleśne zawody, doznane w nierównej 
walce zapatrzonych w dalekie ideały u- 
mysłów wyższych z fizyczną przewagą 
idjotycznego ogółu, wyśpiewali pogci roz= 
maitych narodów w tchnących zwątpie- 
niem i goryczą utworach. Pomarli wiesz- 
cze z boleścią w sercu, lecz to, co w 
ich myślach było prawdą rzetelną, co by- 
ło rzeczywiście rozumnem w ich pis- 
Śniach, koniecznie kiedyś uzyskało sank- 
cję ogółu, i wcieliło się w czyn. s 

Dziś podobno minęła epoka geniu- 
szów: nasi wieszcze umilkli na zawsze, 
a prorocy zajmują się całkiem prozai- 
cznie dostawą nabiału i innych wiktua- 
łów wiejskich do miasta, zawiesiwszy na 
kołku lutnię Dawidową. Lecz ta porywa- 
jaca, ożywcza potęga moralna, która da- 
wniej była przywilejem geniuszów, prze- 
chodzi obecnie na własność ogólną oświe- 
ceńszej warstwy społeczeństwa, Co myśl 
wieku w głębi dźwiga, to bezpośrednio 
odczuwa i rozumie teraz coraz liczniej- 
szy zastęp — coraz liczniejszy zastęp 
myślących pracowników niesie przed na- 
rodem oświaty pochodnie... A 

Myśl wyższa nie potrzebuja już ta- 
raz przechodzić przez czyściec pieśni, któ- 
ra jest „Czynu marną polową.“ Dziś ka- 
żda idea, której żywotność uzasadniona 
jest faktyczną potrzebą ogółu, oświecony 
ogół sam przez się odczuje — i raz u~ 
znawszy jej potrzebę, zbiorową pracą bie- 
rze sią do jej urzaczywistnienia. 

W obecnej chwili podnosi się obok 
hasła szerzenia oświaty, sankcjonowanego 
już z bardzo nielicznemi wyjątkami przez 
wszystkie warstwy narodu, drugie hasło, 
wzywające do zaciętej walki obronnej, w 
eelu wyzwolenia Się z matarjalnej zawi- 
słości od wrogów naszych. 

Nie potrzeba się łudzić: to może 
najtwardsza i najżmudniejsza walka, ja- 
ką kiedykolwiek przechodziliśmy. Słodko 
i miło jest umierać za ojczyznę; — w 
tych podniosłych chwiłach, gdy cały na- 
ród opromienieje zapałem, lada komu nie 
trudno zostać bohaterem, albo męczen- 
nikiem — jak tam los zdarzy. Ala bo- 
rykać się z wyrafinowaną  drapieżnością 
niemieckich  kulturników, rozporządzają- 
cych olbrzymią potęgą materjalną, i środ- 
ków prawnych, obliczonych na ich ko- 
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grzewamy się wszelkiemi możliwemi sposo- 
bami, albowiem zimno nam dolegać poezy- 
na. Nie dowierzałem wczoraj wizycie tej 
białej damy, której Śnieżystego łona żaden 
brud nie Kazi, lecz opadające listki mojej 
kamelji przekonały niestety wyrazistym 
dowodem. Usunąłem kwiat z okna a przy 
tej sposobności spostrzegłem na szybie ara- 
heski, haftowane szronem, Mrozik ścina wo- 
dę, i różuje nosy. Z nosami łatwo sobie po- 
radzić można, z tem jednakowoż, co raz 
ścięte kosą mtozu, o wiele trudniej. Człowie- 
kowi na widok tych przypadłości pory przy- 
chodzą dziwaczne myśli, 

Majaczyłem wczoraj: gdyby to Stwórca 
który raz już zesłał na Herkulanum i Pom- 
peji konserwującą je aż do dzisiejszych cza- 
sów lawę, gdyby ten dobry Stwórca zesłał 
na poczciwy Lwigród silny mróz, zdolny za- 
mrozić wszystko aż do pewnego czasu, na 
jakie lat setki! Potem zesłaćby musiał 

twórca wielkiej siły słońce, któreby znowu 

zamrożone miasto od powłoki Śnieżystej u- 
wolniło i odsłoniło żyjącym naówczas ladz- 
kim stworzeniom, 

1 jakiż by się wówczas zdziwionym ich 
oczom odsłonił widok ? 

Mnie, naprzykład, zobaczonoby rozmy- 
ślającego nad układem dowcipu dedykowa- 
nego p. Lamowi, p. Lama zamrożonego przy 
najognistszym koncepcie na moją osobę, p. 
Romanowicza studjującego przed lustrem 
przyszłą mową sejmową, z QCyceronem i 
Skargą w kieszeni a w czapeczce z różą na 
głowie, p. Rogosza w objęciu p. Rapackiego, 
z którym się solidaryzował przepisując całe 
ustępy z jego broszury, p. dr. Moszyńskiego, 
kombinującego nową borbe w łonie przyby- 
tku Melpomeny, p. Walerjana Poadlewskiego, 
wypisującego z uciechą Swoją prezesowską 
godoość na jakikimkolwiek Świstku, p. Lin- 
kowskę w kostjamie Opinji, naszego tenora 
ciąguąceg 0 wysokie c, p. dr. Benonie- 
go wsiadającego do wagonu w charakterze 
komiwojażera, p. Marka wracającego z wień- 
cem laurowym, odstąpionym mu przez Li- 
szta Za pewnem wynagrodzeniem, klub po- 
stępowy studjujący postęp w koniaku i an- 
gielce, dwustu spiących policjantów lwow- 
skich i tysiąc czujnych rzezimieszków, p. Ju- 
lje Kielhammerową przed kratkami sądowe- 
mi — — — — nie, nie.. przeraziłby taki 
widok przyszłe pokolenia ! 

Lepiej, mój Stwórco nie zamrażaj 
Lwowa | 

Deusseh, 


|.  rzyść; z dnia na dzień toczyć nękającą 
walkę ga kaffgim kroku i na wszystkich 


polach naszego ekónomicznego Życia £ 


ciemną, chciwą, chyśrą, z nieprzebłaga- 
nym fanstyzmem zawistną nam 
żydostwa ; mocować 
mem upartym szlachcica, 
może pomieścić się w jego ciasnej 
głowie, jak można egzystować na Bo: 
żym świecie bez faktora i bez propina» 


cji; a wreszcie zwalczać bozmyślną rezy- 
gnację chłopa, niechcącego zrozumieć, co 


to znaczy słowo „ratuj sią!* — to po- 
dobno za wiele na nasz patrjotyzm. Ro- 
zum mówi nam, że teraz ostatni 


abyśmy nie zostali wyrugowani z wła- 
snych siedzib przez czyhające zewsząd na 


naszą zgubę obce żywioły. Więc policz- 
nie ulęknie 


my się: gdzie artnia, która 
się tego nużącego bojn? 

Lecz o liczbę nie pytajmy. Poje- 
dynczym ludziom — chociażby nawet 
genialnym, wolno było zwątpić: gdy zła- 
mał siłę ich ducha opór mas, to im nie 
nbliża. Lecz całej armii inteligencji nie 
wolno poddawać Się bajronicznemu zwąt- 
pieniu. Niech licho bierze maroderów, a 
silniejsi niechaj z niezachwianą wiarą w 
pomyślny skutek wytrwale nacierają, co" 
raz dalej i dalej naprzód postępując w 
tej walce o byt materjalny narodu # 
niezdarnością swoich i z przewagą ob- 
cych. 

Plan operacyjny tej walki dostate- 
cznie jest już przetrawiony w opinii pu 
blicznej, nawet szczegóły akcji są już 
dość obszernie przedyskutowane — tak, 
że mniej więcej każdy  wykształceńszy 
obywatel kraju świadom jest, CO przed- 
sięwaiąć anleży, aby wyzwolić się z ma- 
terjalnej zawisłości od obcych żywiołów 
we własnej zagrodzie: — wiemy o tem 
wszyseg, że kredyt osobisty potrzeba z dro- 
gi lichwiarstwa sprowadzić na tory natu- 
ralne i zdrowe, że potrzeba zakładać odpo- 
wiednie zakłady naukowe dla podniesienia 
fachowego wykształcenia ludności prze- 
mysłowej, Że na fundamencie wielkich 
gospodurstw ziemskich potrzeba rozwijać 
stopniowo przemysł fabryczny itd, Nie 
dość jasnom jest jednak ogółowi, jak te 
pobożne życzenia ekonomiczne przepro- 
wadzić w praktyce — od której beczki 
zacząć tę robotę? 

Otóż takie szczegóły nie dadzą się 
przedyskutować w jednym ani nawet w 
dziesięciu, ni dwudziestu artykułach dzien- 
nikarskich; tu każdy w swoim zakresie, 
odpowiednio do swego uzdolnienia może 
i powinien poddać pod sąd opinii publicz: 
nej pozytywne wskazówki, jaką metodą 
w tym albo owym szczególe postępować 
należy, 
Na tem miejsca zamyślamy dziś 
dotknąć tego, w wedle naszego przeko- 
nauis jest pierworodnym grzechem, fun- 
damentalną przyczyną materjalnego zubo- 
żenia i moralnego upadku niższych warstw 
ludności naszego kraju — mianowicie 
pijaústwo ludu. Wstępując zaś od razu 
„o medias rest, wypowiadamy przeko- 
nanie, że tę chorobę społeczną zwalczać 
potrzeba w głównem jej siedlisku — w 
karczmach. 

Dokąd pijaństwu ludu nie będzie 
wypowiedziana jednomyślna i nieubłagana 
wojna ze strony całej inteligencji krajo, 
tak długo wszelkie usiłowania wyzwolenia 
ludu z Żydowskiej niewoli, wszelkie usi- 
łowania niesienia mu ratunku od wywła- 
szczenia z ziemi, -podniesienia oświaty 
mas i t. d. nie mogą przynieść pomyśl- 
nego skutku. Tak jak ten, kto chca ubić 
niebezpiecznego wroga, celuja w samo 
serce, aby od razu przeciąć tętno jego 
życia, tak również i nam należy w pier- 
wszej linii wziąć ne cel pijaństwo ludu, 
jeżeli chcemy przemódz stugłową hydrę 
żydowsko-nismieckiej drapieżności, 

Aby zaś odjąć karczmom choć w 
pewnej części zgubny ich charakter dzi- 
siejszy, proponujemy następujący Środek 
praktyczny: 

1. Osobną ustawą powinno być o- 
rzeczone, Że każdy wypadek upicia się, 
jako przewina przeciwko  obyczajuości 
publicznej, powinien być karany; 

2. Dotycząca ustawa powinna nor- 
mować wymiar kar za pijaństwo tak co 
do pijaków jak niemniej i co do szyn- 
karzy, dopuszczających w swoich lokalno- 
Świach do pijaństwa ; 

, 38. Każda gmina powinna być zobo- 
Wiązaną własnym „kosztem posprawiać 
tablice, ną których miałby być wyraźnie 
wypisany wymiar kar ża upicie się, i 
tablice te powinne być umie- 
szczone na widocznem miejscu 
w każdej izbie szynkowej; 

4. Czuwanie nad wykonaniem po- 
stanowień ustawy przeciw pijaństwa ma 
być powierzone po wsiach i miasteczkach 
mie urzędowi gininnemu, ale osobno W 
tym celu wybranemu przez gminę komite- 
towi, mającemu wykonywać swoja Orzędo- 


czernią 
się z obskurantyz- 
któremu nie 


czas 
podjąć na całej linii walkę dla obrony 
zagrożonego zewsząd mienia naszego — 


wanie w charakterze sądu polubownego, 
którego wyrokom członkowia gminy do- 
browolnie poddać się zobowiązują przez 
sam akt wyboru; 


5. Ponieważ łatwo przewidzioć, że 


tak radykalny krok przeciw pijaństwu ludu, 


jak wydanie specjalnej ustawy na jego 
ębienie, z rozmaitych sfer doznawać 
oporu, więc 


poj 
będzie jawnego i tajnego 
proponujemy, aby zawiązała się liga 
Światłych i postępowych obywateli miej- 
skich i wiejskich, która zajęłaby się wy- 
konaniem tego śmiertelnego ciosu prze 
ciw pijaństwn ludu, agitując za podpisy- 
waniem petycji do sejmu o uchwalenie 
ustawy przeciw pijaństwn, werbując głosy 
posłów dłą uchwały tej treści i przyzwy: 
czajając ludność wszelkiemi prawnie do- 
zwolonemi środkami do tej myśli, że 
pijaństwo powinno być karane. 

Ustawodawstwo rozmaitych cywili: 
zowauych krajów zawiera podobne zakazy 
i kary przeciw pijaństwu, a ustawodaw- 
stwo pruskie odejmuje każdemu szynka- 
rzówi raz na zawsze koncesję Szyukową, 
jeśli się u niego kto upił, I w projekcie 
propinacyjnym Wydziału krajowego z u- 
stawy pruskiej wzięto to postanowienie 
co do szynkarzy. 


Przegląd polityczny. 


Podaliśmy wczoraj przebieg rozmowy, 
odbytej dnia 12. bm. pomiędzy Mac-Maho- 
nem a komisją 10, reprezentowaną w swym 
prezydencie hr. Remusat., Odpowiedź Mac- 
Mahona zcharakteryzowaliśmy już na pod 
stawie telegramu, jako wykrętną i bałatmu- 
tną. Gdy bowiem hr. Rómusat dwukrotnie 
wzywał Mac-Mahona do kategorycznego 0- 
świadczenia, jak się zapatruje na kwestję u- 
staw konstytucyjnych, tenże raz oświadczył, 
iż „zgadza się ze zdaniem Rómusata, jakoby 
należało uchwalić takowe po przedłużeniu 
jego władzy“, podczas gdy hr. Rómusst Ży- 
wi właśnie przekonanie Odmienne, iż prze- 
dłużenie nastąpić powinno razem z uchwałą 
ustaw, regulujących stanowczo republikę ; 
na powtórne zaś zapytanie Rómusata wykrę: 
cił się jeszcze bardziej ogólnikowo, tak, iż 
większość republikańska komisji, oburzona 
jezuicką, przez ks. Broglie podyktowaną od- 
powiedzią, odmieniła zaraz na wieczornem 
swem posiedzeniu przyjęty wprzódy wniosek 
Periera w ten sposób, iż przedłuża się wła- 
dzę Mac-Mahona na 5 lat „po zebraniu się 
noweg Zgromadzenia narodowego". To zna- 
czy: obecne Zgromadzenie uznaje tacite 
Mac-Mahona na obecnej posadzie prezydenta, 
a zaleca dopiero przyszłemu Zgromadzeniu 
przedłużyć jego prezydenturę na lat 5. Na- 
turalnie, że polecenie takie nie może do ni- 
czego obowiązywać przyszłego Zuromadzenia. 
Ztąd uważać należy wersję najświeższą wnio- 
sku Periera za pośrednie nehylenie całego 
projektu, przedłu: sjącego władzę Mac-Maho- 
na. Wobec tego jednakże wniosku, tem sil- 
niejszym węzłem połączyła się mniejszość 
komisji z rządem, stojąc na zasadzie 10le- 
tniego przedłużenia, i osobnego, przez Wy- 
dział parlamentarny frakcyj monarchicznych 
wypracować się mającego projektu do ustaw 
konstytucyjnych, 

Czas umieścił charakterystykę nowego 
prezydenta San Domingo, e Ganier d'Albin, 
wielce mu ubliżającą. Możemy z pewnego 
źródła zaręczyć, że p. Ganier d'Albin, służąc 
w powstaniu Kaliskiem roku 1863, nie do- 
puszczał się żadnych rabunków, ani wyzy- 
skiwań, i jakkolwiek awanturnik, nie jest 
człowiekiem, któregoby można ośmieszać albo 
we wątpliwość podawać jego charakter. Słu- 
Żył on we wojsku króla Syamskiego, a na- 
stępnie w komunie paryskiej. 

Nowy telegram karlistowski z Bajonay 
oznajmia, że dnia 8. bm. nowy napad jen. 
Morionesa został odpartym, i dalsze jego po- 
suwanie się na całej linii nazajutrz powstrzy- 
manem. Moriones cofnął się do Logrono, a 
karliści zdobyli mnóstwo jaszczyków, broni i 
żywności. Ż tego powodu biskup z Urgel 
odśpiewał w Estelli Ze Deum. 


Ziemie pelskie. 


Odczyty popularne w Warszawie. 
„Odczyty popularne, pisze Wiek, o ile sądzić 
można z paroletniego doświadczenia, stały 
się potrzebą mieszkańców Warszawy, Począ 
tkowo, i dziś jeszcze w znacznej części są one 
modą, naśladowaniem zagranicy, zamieniają 
się jednak powoli w stały obyczaj, Sądzimy 
o tem z tego, że kiedy początkowo prelekcje 
przeznaczone były dła wykształceńszej publi- 
czności, już w przeszłym roku próbowano ich 
z dość pomyślnym skutkiem, jęko środka dla 
pobudzenia do nauki i niższych warstw na- 
szego społeczeństwa. Mamy tu na myśli od- 
czyty dla rzemieślników, i rzeczywiście ta 
klara ludzi, dla których prelekcje prze”na- 
czone były, uczęszczała na nie, Co więcej, 
odczyty posłużyły już za Środek obudzenia 
wśród publiczności współczucia dla zawiązy- 
wanej U Das instytucji „Towarzystwa osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych*; — 
obok więc swego zadania, popułaryzowania 
nauki, prelekcje zaczynają się u nas używać 
jako skuteczne narzędzie do przeprowadzenia 
pewnych społecznych zadań. Nie omylimy się 
więc, gdy sądząc po próbach, jakie z odczy- 
tami dokonane zostały, zaopiniujemy, że 
prelekcje stają się już u nas 


wpływowym czynnikiem szerze- ' 


nia oświaty. Z każdym rokiem prelekcje 
ü nas się mnożą; coraz w większej liczbie 


prelegenci wstępują na katedrę, publiczność | 


coraz liczniej na nie uczęszcza, Za przykła- 
dem Warszawy i inne miasta starają się Tó- 
wuież urządzać odczyly, a choć jeszcze pra- 
goienia te nie stały się czynem, jednak sama 
myśl o potrzebie prelekeyj, jaka się przebi- 
ja w Lublinie, Siedlcach i t. d, wskazuje 


na obudzenie się wśród pibliczności zainte- 
resowania się odczytami, m zrozumienie wa- 
Żności i korzyści, jakie pelekcje przynieść 
mogą." 

Lwów, który jest pod wielu względami 
w korzystniejszem położenii, aniżeli Warsza- 
wa, niestety nie daje dowotów, ażeby zro- 
zumiał zadanie, jakie mu ame okoliczności 
wskazują. Zamiast tego, ażby stać się przy- 
kładem dla innych miast  prowiscyj pol- 
skich, mie robi nawet tego, co robią inne 
miasta polskie, w gorszych warunkach pozo- 
stające. Na pierwszy zaporiedziany odczyt 
podczas tej jesieni w Warsaw'e, który się 
odbył w teatrzyku Rappo, zgromadziła się 
tak licznie publiczność, Że w  dosłownem 
znaczeniu tego wyrazu miezca dla słucha- 
czy zabrakło. Było przyszło 3000 osób. U 
nas zaś na odczyty, trwające już od miesią- 
ta a przeznaczone na doctód Towarzystwa 
naukowej pomocy na Śzlązlu, nie może się 
zebrać nawet setka osób. Ito więxsza część 
przychodzącej publiczności iależy do koła 
znajomych prelegenta. Cena nie może niko- 
go odstraszać, bo jest bardæ niska, przed: 
mioty odczytów są ciekawe, cel ich przezna- 
czenia powinienby być tak popularny, że już 
sam nk zgromadzenie publiczności mógłby 
wystarczać. W Warszawie, jeżeliby można by- 
ło urządzić odczyty na ten sam cel, to z pe- 
wnością przyszłoby pół Warszawy. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 13. listopada, początek 
o godzinie 7, 

Sekcja trzecia stawia wniosek naglący co 
do zawarcia umowy w spriwie kamieniołomu 
suchodolskiego. Sprawozdawą p. Edward Hoff- 
man. Gmina, wydzierżawiając kamieniołom od 
hr, Potockiego, zobowiązała sę wydobywać przy- 
najmniej 300 sągów kamienia rocznie. Nie ma- 
jac zamiaru prowadzić iotereu we własnym za- 
rządzie, wezwała kn temu celowi przedsiębiorców. 
Weszły 4 oferty: pp. Lachowicza, Tebinki i Ka- 
mińskiego, Gwalberta Ziembickiego i Heschele" 
sa że spółką. Najmniej żąda za wyrób i dosta: 
wę sąga kamienia p. Lachowicz, bo w ofercie 
podał ceng 57 zlr:, którą wszakże przy koncer- 
tacji podniósł do 58 ztr, powiadając, Że się 
nie obrachwat dobrze, Już to każe wnosić, że 
p. Lachomieć nie jest dobrze oznajmiony z in- 
terasóm, przytom ofiarowana przezeń kaucja 
(400 złr.) jest za mała; z tych powodów ofer- 
ty p. Lachowicza przyjąć nie można. P, Hesche< 
les ze Wszystkich oferentów żąda najdrożej, za 
sąg 68 złr., — więc i jego oferta nie jest do 
przyjecia, Oferty wniesiono przez pp. Tebinkę i 
Kamińskiego z jednej strony a p. Gwalberta 
Ziembiekiego z drugiej, mało się różnią co do 
ceny, p. Ziembicki żąda od sąge po 59 zlr., p. 
Tebinka 68 złr. 75 ©; z innych wszakżo wzglę- 
dów należy oddać pierwszeństwo ofercie pana 
Ziembiękiego, który joko iożynier, człowiak fa~ 
chówy, majątny i znany, przedstawia większą 
rękojmię dotrzymania zobowiązania, 4 tego 
powodu sekoja cia stawia wniosek: oddać na 
3 lata przedsiębiorstwo p, Gwalbertowi Ziem- 
biekiemu z tem, że za sążeń wypłacać się mu 
będzie 59 złr., i žo p. Ziembicki złoży kaucję 
1000 zlr. W sprawio tej, reforowanej przez p. 
Hoffmana niezmiernie cicho tak, że wielu rze- 
czy dosłyszęć mie można było, wywiązała sią 
półtoragodzinaa dyskusja. Zabierali glos pp. 
Semilski, Wild, Czerkawski, Zaak, Madejski, 
Zucker, Dobrzański i Wierzbicki. P. Dobrzański 
żądał wyjaśnień, co będzie kosztował kamień 
obrobiony ciosowy g Suchodół w stosunku do 
kamienia z Kamionki, którym dotąd się brakuje, 
zważając, że może wypadnie 7a nadto kosztowny. 
Wyjsśnień tych wszakże nikt nie mógł ndzielić, 
uawet p. naczelnik biara budowniczego, P. Do- 
brzański, przemawiejąc za ofertą p. Ziembiokie- 
Mo, żądał, aby wezwano tego ostatniego do zot- 
żenia ceny do podanej przez pp. Tebiakę i Kamiń- 
skiego (58 zir. 78 c), do czego p. Ziembicki 
gotowość swą oświadczył, oraz ażeby kaucją po- 
dniesiono do 2000 zlr, zobowiązując przedsię- 
biorcę złożyć natychmiast 1000 zlr. a nastę- 
pnie z sumy wypłacanej przez magistrat ściągać 
po 4'/,, dopóki nie uzupełni się kaucja do wy- 
sokości 2000 złr. Kaucja ta bowiem ma służyć 
+ na zabezpieczenie dotrzymania kontraktu, który 
miasto zawarło z hr. Potockim, a teraz dutrzy- 
manie tego kontraktu ma wziąć pan Z embicki 
na siebie, i na zabezpieczenie 1200 sążni ka- 
mienia, za co miasto zapłauó ma przeszlo 70 
tysięcy zlr. Kaucja 1000 złr. wynosi tylko 11/5 °/o 
od tej sumy i nigdy miasto nie zawiera kon- 
traktu z kaucją tak malą stosunkowo do sumy, 
o którą idzie. Zresztą kamień jeszcze w Sucho- 
dołach leży na wierzchu i w pierwszym roku 
malym kosztem może być wydobywany, Później 
gdy trzoba go będzie odkrywać i glębiej iść, 
wypadnie wydobycia drożej, więc przedsiębiorca 
może potem się cofnąć, wziąwszy znaczne zyski 
i odbiwszy sowicie kaucją, jak to uczynił Bor- 
kowski, świeżo koutraktolomny przedsiębiorca 
takiegoż samego kamienia z Huty. Rada wazak- 
łe przyjęła wnioski sekcji, gdy jej p. Wierzbi- 
cki i pan Zaak dowiedli, pierwszy, Że kaucja 
jest dosyć wysoka, a drugi, że byłoby ubliża- 
niem dla Rady, żądać od pana Ziembickiego, aby 
kamienie dostarozal po tej samaj cenie, po któ- 
roj Tebinka się zobowiązywał. 

Na interpelacja radnego Dobrzańskiego, ile 
bedzie sąłań kwadratowy braku z oinsowego ka- 
mienia z Suchodół kosztować, nie dał naczelnik 
urzędu budowniczego żadnej odpowiedzi. Opowie- 
dział on jedynie, iż bruk z kamienia sachudoł- 
skiego, lecz nie sześciennega, tylko z ułomków 
mających jedynie jedoą płaszczyznę równą, ko- 
sztuje 16 zlr. za sążeń kwadratowy. Z tego 
tylko domyśleć się można, Że z regularnych ko- 
stek będzie więcej niż dwa razy tyle kosztował, 
Miasto, jednem słowem, na oślep zawarło kontrakt, 

Dalej przystąpiono do porządku dziennego. 

Uchwalono p. Englowi, przedsiębiorcy bndo- 
dowy szkoły Elżbiety wypłacić resztę należyto- 
ści (597 złr.) i zwrócić kancję. 

P, Sztarkel wykazuje niesdbitą potrzebę 
wniesienia petycji do Rady państwa w sprawach 
szkoły remlnej. Szkoła tak jak jest obecnie — 
istnieć nie może, 

Liczba uczniów od 6ciu 
słychanie, W 1868 r. było 392 uczniów, w 
1869 — 416, w 1870 — 590, w 1871 — 
812, w 1872 przeszło 1000, w obecnym róku 
1017, Sądzono, że otwarcie szkół realnych po 


lat wzrosła nie- 


innych miastach wpłynie na zmniejszenie się 
liczby uczniów we Lwowie; bycejmniej — liczba 
ucziów coraz wzrasta. Powinno być w szkole 
klas 7. a obecnie ich jest 23. Cierpi na tem 
nauka i porządek. Sprawę tę poruszano już 
kilka razy. Udawały się w tym przedmiocie do 
rządu i Rada szkolna i Rada miejska, Za pier- 
wszym razem minister dał odmowną odpowiedź, 
motywując ją tem, że nie ma dostatecznej ilo- 
Ści wykwalifikowanych uauczycieli. Powtóraa od 
powiedź miniatra brzmi, iż w obecnej chwili nia 
możę zadośćnożynić żądaniu miasta. Sekcja piąta 
sądzi, ił wypada jeszcze wysłać petycję do Ra- 
dy państwa, i to przed uchwaleniem budżetu, do 
Izby posłów na ręce dr. Franciszka Smolki a 
do Izby panów na ręca ks. Karola Jabłonow= 
skiego, dolączyć do tej petycji alaborut juž po- 
przeduio przy petycji Rady miejskiej do rządu 
dolączony i bardzo dobrze opracowany, i prosiś 
o poparcie dr. Ziemialkowskiego i wszystkich 
posłów galicyjskich. Rada przyjmuje ta wnioski, 

Uchwalono zakupić grunt na Janowskiem 2 
morgi 916 sążni za 1000 zł. od p, Ostrow- 
skiego pod budowę karczmy i domo mytniczego, 

Podwyższono podatek konsumoyjng od piwa 
i wina, Qd wiadra piwa podwyższono o 14'/ 
centów. Sprawozdawca p. Dąbrowski sądzi, iż to 
nie wpłynie na podrożenie piwa w mieście. Przy 
eksporcie piwa ze Lwowa uchwalono zwracać pi- 
wowarom od wiadra 1 zł. 40 c. Ostateczna de- 
cyzja podniesienia podatku konsumcyjnego od 
wina zależy od sejmu. Rada miejska uchwala. 
ażeby ułożyć ustawę odpowiednią 2 podniesie= 
nień ceny z 1 zl. 24 c. na 1 zł. 80 e, od 
wiadra wina i prosić Wydzial krajowy, aby tę 
ustawę wniósł na sejm, Dochód gminny przez 
podwyższenie podatku od piwa i wiva zwiększy 
się o 18500 zł. rotznie. 

Zgodzono się, stosownie do wniosku komi» 
aji, ażeby p. Janowi Ploderowi opłatę koncesyj- 
uą na piwowarstwo (1500 zł.) pozwolić Bpłacić 
ratam! po 300 zł, w przeciągu pięciu lat. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 


— Dzisiaj w sali ratuszowej o godzinie 4. 
po poludniu odbędzie sią czwarty publiczny od- 
czyt na dochód Towarsystwa naukowej pomocy 
na Szlązku. P. Czesław Pieniążek mówić będzie 
o wytwarzaniu się narodowości moskiewskiej, 

-— W poniedziałek dnia 47. bm. o 8. pó. 
południn odbędzie się zgromadzauie publiczne u 
rządników i emerytów państwowych w sali ratu- 
szowej, celem odczytania projektu podania do 
Rady państwa względem regulacji emerytur, Jazo 
też zaopatrywania wdów i sieróń po ursędnikach i 
sługach państwowych, przez p. Biegolmeyora wy- 
pracowanego, dalej celum wybora członków ku- 
mitetu dla rozpozosnia tegoż projekia i dla ulu: 
żenia ostatecznego podania. 

Na dochód p Barbary Linkowskiej przod- 
stawioną zostanie d. 28, piępioaktowa kamslja 
2 francuskiego, p. t. „Różowe diabalki*. 
Sprawa teatralna we Lwowie bierza nos 
wy zupelnie obrót. Sąd wia wydal jeszcze wy- 
roku w procesie o prowizerjum i podubno wyda- 
wać nie będzie potrzebowal. Panowie hr, Boś, 
Moszyński i Podlewski odrzucili przedłam pru- 
pozycją hr, Cetuera, zdania sią na sąd polubo* 
woy, jak to już dowosiliśwy, u leraz swai sąd 
polubowny zaproponowali, na cw hr. Cetner pray- 
stał, Lecz niewątpliwie i do sądu polubownego 
nie przyjdzie, a cała sprawa w inuy sposób, x 
korzyścią dla sztuki ma być zalatwiuuą. Artyści 
bowiem uświadczyli gotowość, wzięcia teatr na 
własne przedsiębiorstwo, i spłacić hr. Cetnorowi 
i br. Łosiowi poczyniono wkłady, a obaj panowie 
propopozycję te przyjmują. Spólka teatrałoa 
wystawić ma cesję na rzecz artystów. Będzie to 
nujodpowiedniejsze dla wszystkich st uu, i aaj- 
skuteczniejsze załatwienio calego sporu. A teatr 
i publiczność najlepiej na tem wyjdą. Już raz 
we Lwowie przed 40 przeszło laty zupelnie taki 
sam koniec wziął apór między przedsiębiorcą i 
artystami, i między interytistyczną spółką oby 
wałelską, Teatr objęli artyści i uastąpila wów- 
czas najświetniejsza epoka steny polskiej we 
Lwowie, od r. 1832 do r. 1844, 

H. Artur Potocki przeznaczył począwszy 
od przyszłego roku, po 200 złr, rocznie ua kon- 
kurs dramatyczny, przez caly czas iatnienia 0- 
becnej dyrekcji teatru krakowskiego 

Krakowska młodzież akademicka zebra- 
wszy zuaczniojszą sumą drogą składki na po- 
maik dla Mickiewicz, podniosła tę uprawą na 
nowo. Myśl wzaiesieuia pomuika trzem naszym 
wieszczom, Mickiewiczowi, Słowackiemu i Kra- 
sińskieran, prouszoną zostala jeszcze w r. 1869, 
w czasie pobyty w Galicji dr, Karola Libelta, 
Zaczęto więc w tym colu zbierać składki, a dr. 
Libelt ofiarował trzy „Rozprawy” swoje, osobno 
wydane, na dochód zbieranogo funduszu. W r. 
1872 dnia 28. listopada ogłosił p. W. 8. Wil- 
czyński 2e Lwowa Sprawozdanie o niezbyt po- 
myślnym rezultacie składak i wezwał wszystkich, 
na których ręce przeslano do rozprzedania owe 
„Rozprawy“ Libelta, tudzież trzy inne na ten 
cal wydane broszurki, aby albo książki, albo też 
nzyskane ze sprzedaży ich pieuią*za co rychłej 
pod wskazanym nadesłali adresem, Od tego 
czasu pamięć o tej sprawię zupolnia zaginęła, 
Prawdopodobnie musi bgć już jekiś fundosik, po 
którego powiększeniu możnaby przystąpić do 
dzieła, 

— Pan Wludysław Topa, znany chemik i 
radny miasta Lwowa, otrzymał konsens as n- 
tworzenie dwunastej aptaki we Lwowie. 

— gksapliwie zapisujemy każdy nowy o- 
bjaw na polu stenografji, która sią dzięki gor- 
liwym usilowaniom coraz bardziej w całym kra- 
ju rozwija. Donoszą nam, iż ma kurs stenografji 
w gimnazjum etanisławowskiem, gdzie uczy pro- 
fesor Swiderski, zapisało się 62 nozni, um kura 
praktyczny już dziewięciu, W gimnazjum tarno- 
wskiem na wiadomość, Że nauka stonografii o- 
dzielaną będzie bezplatnie, zgłosiło się przeszło 
100 nezni, Nauczycielem tamże jest p. Józef 
Lux. I w innych zakladach kraju, gdzie tylko 
znaleść można było uzdolnionego nanczyciola, za- 
prowadzoną została nauka etenografji systema 
Polińskiego, Rada szkolna wspiera tę znakomitą 
działalność, honorając nauczycieli stenografji po 
100 zł. rocznie. 

— Wydział 


centralny Towarzystwa wz, 
pom.  oficjalistów prywatnych z przyzwolonej 
kroty 1000 zl. ma obdzielenie niezdolnych do 
pracy członków wyasygnował jako jednorazowa 
zapomogi jednemn członkowi 60 zł, dwom 


wdowom 90 zł, jako zapomogi stałe wyasyg0 
wał czterem członkom 156 zł. i jednej wdo 
40 zł. Bliższe szczegóły wraz z nazwiskami 28% 
warta są w Gazecie wiejskiej, J 
— Onegdaj o gedzinie pól do dwunastej , 
nocy widziano we Lwowie silną lung w okolic 
Szceerca., Łuna wygasła około godz. 6 rano. 
— Ceas pisze: W tutejszym szpitalu 0% 
błąkanyci znajduja się dwóch chorych, jedan 
leśniczy, drugi wieśuiak, którzy różnemi 0288] 
odstawieni do szpital, jednakie przedstawia! 
zjawiska szaleństwa, co tem więcej zasługojć 
na uwagę, że obaj popadli w tę chorobę po 0- 
żływaniu znacznej ilości pigułek Morissona. PO" 
nieważ morisson bywa często fałszowany, przeł 
wypadaloby teraz dociec, czy przyczyną choroby 
byly prawdziwe pigułki Morissonn, czy też je” 
dna z tych licznych fabrykatów, pod tem imie= 
niem sprzedawanych. 


— Od artystów dramatycznych otrzy” 
mujemy następujące pismo: „W wyjaśnieniach 
szau. komitetu zdnia 12. i 13. listopada, znaje 
dujamy bardzo wiele faktów, podanych całkiem 
mylnie, Nie wdając się w dalszy rozbiór tych 
faktów, które przytoczyliśmy już w odezwie 
naszej 2 d. 7. listop, a opurli na dokumentach, 
zaopatrzonych w podpisy szanówasgo komiteta, 
pomijając także kwestję sporuą między Eugen. 
hr, Cetoerem a szanownym komitetem, nad któ- 
rą sąd cbecnie debatuje i niebawem ją rozstrzy* 
gnie — prostujemy tylko fakta nas dotyczące: 
I tak: Pau Stanisław Dobrzański w dzień przed” 
stawienia dramatu, udał się do kasy przedsię- 
biorcy dramatu i nie „chwycił*, ale spukojnić 
odebrał — mie „nieliczone* — ate przez samąż 
kasjerkę na 800 zir. obliczone pieniądze, opa- 
trzony następującem pismem od hr. Getnera : 
„Poświadczam niniejszom, że pan Stanisław Do- 
brzański z mego upoważnienia i polecenia ode* 
bral kasę z dzisiejszego przedstawienia „Fausta“ 
i że takową w kwocie 800 zlr. a. w. do moich 
rąk w gotówce złożył. We Lwowie dnia 5. li- 
stopada 1873. podp. Bug, hr. Cetber,* Dnia 6. 
listop w obecności pana komisarza Sobolaka i 
kilko lonych Świadków, mkt nie otwierał, tylko 
sam p, dr, Moszyński kazal wytrychem otworzyć 
kancelarję i bibliotekę, będącą, tak jak obecnia, 
w posiadaniu hr, Cotnera. Klucze od biblioteki 
i kancelacji pau Doroszyński (sekretarz admini- 
Btracji dramatu) tylko br. Cetnerowi był obo- 
wiązany oddawać ; — gdyby je zać był rzeczy” 
wiście oddał dzień przedtem paan dr. Moszyńs 
shiemu, nie potrzebowałby tenże kancelarji i bie 
bltoteki kazać otwierać wytrychami, Zalączamy 
urzędowe poświadczenie c. k, dyrekcji policji: 
„Do p. Karola Doroszyńskiego z oznajmieniem, 
ił do wiadomości c. k. dyrekoji policji o jako- 
wom naruszeniu własności biblioteki lub kance- 
larji teatralnej w gmachu Skarbkowskim, które- 
by ulegaln śludztwu sądowo-karnemu, nic nie 
doszlo We Lwowie d, 14, listopada 1873., pod- 
pisenu Śmidowicz,* Cu się tyczy listu dr. Wol- 
skiego do szau. komitatu, oświadczamy, iż br. 
Cetna: istotnie o wydaniu manifestu nie wio- 
dział, i zresztą wiedzieć nie potrzebowsl; gdyż 
om swoją sprawę oddał pud sąd c. k, powiato* 
wegu sięlu — a my „sprawą teatru lwowskiego* 
pod sąd opioji publicznej, Ca do „buatowania* 
pana Knapczyńskiego, co du chęci „przeplacania 
maszynistów i krawców ze stropy artystów" ; jako 
toż co do przypisywania podniesienia całej kwe- 
stji prze: jeduego teroryzującigo motora, a nie 
przez solidarność wszystkich artystów : twierdze- 
uie to może być oparte tylko na domysłach nie 
czem nie apowodowanych i jest wprost mylne, 
Pan Knupczyński lat 15 jest euferen dramatu 
i zajęcia swoje w operze uważał zm dodatkowe 
do zwyklych swoich zajęć; — podpisy wszyst= 
kich artystów jesteśmy w każdej chwili gotowi 
notarjalnie zlegalizowaue przedstawić; a maszy= 
niści i krawcy, wczoraj tj. da. 13. bn. wobec 
20tu świadków zoznali, ił żaden z artystów od 
obowiązku ich nigdy nie odmawiał. Co do wy- 
stępów niektórych artystów w oporetkach, oświade 
czamy uiniejszem, iż takowi dostawszy dymisję, 
od tychże występów zostali zwolnieni, zaliczki zać 
dyrekcja dramatu w rachu nkach swoich z dyrekcją 
opery postanowiła umorzyć w jaknajkrótszym 
czasie. Nakoniec powtarzamy raz jeszcze, żeśmy 
przez nikugo za narządzia nie zostali użyci i że 
co robimy, robimy z własneg» przekonania i po- 
pędu. — Lwów d, 14. listopada 1873, Artyści 
dramatu.“ 


— Mianowania. Namiestnik przeniósł komisa- 
rzy powiatowych : Kalirta barona Heidla z na» 
miestnictwa do Kossowa, dr. Kazimierza Chlę- 
dowskiego z namiestnictwa do Żłoczowa, Fran- 
ciszka Zacharyasiowicza z Rohatyda do aamiestaie 
otwa, Tytusa Karchezego ze Zloczowa do Roha- 
tyna, tudzież powołał koncepistów Bieleckiego z 
Kowawa i Michała Kerekjartę ze Złoczowa do 
służby przy namiestnictwie. 


— Szkoły. Quina Krowioa holodowska i 
K owica sama w starostwia cieszanowskiem, po- 
stanowiły założyć w Krowicy hołodowskiej szkolę, i 
— Z izby sądowej. (Ciąg dalszy.) 

Lewicki. Niech mnie sąd wierzy... 
się całowali. on ją zgwałcił ! 

Julja. Jezus Marja! 

P, Podczaski, Dziękuję panu, piu mi 
pochlebtasz. 

Lewicki. Nawet pan Bóg snem o tym 
stosunku mnie ostrzegał, Śuiło mi się, Że ona 
wpadła w jamę, i voas wtedy się z mim akura- 
tnie porozumiała ! 

R. Mogilnicki, 
stosunki Żony pańskiej ? 

P, Podczaski, Ma ona swoich kilka ty- 
Bięcy i mająteczek rodzeństwa niedzielony, hen 
na Litwie I 

K Mogilnicki. Poprosić tu pana dr. 
Skałkowskiego, który pierwszy oglądał tę parę 
Strasznie potrutą ! 

Dr. Władysław Skałkowski przech dzik 
najspokojniej d. 13. lutego przez plac Kate- 
dralny, gdy wtem przystępuje doń p. Tuljan 
Lewicki, brat Jana, oznajmia mu o zaszłej kata- 
strofie i wzywa o pomoc. Dr. Skalkówski spie- 
szy do apteki Miillinga, zabiera stamtąd potrze- 
bas anlidota i udaje się na Wulkę, Tno wpro- 
wadzono go na pierwszo piątro. Na kahapie 
wihneayfem — mówi dr. Skałkowski — dwió od- 
wrócoas od siebie osoby: z kompresami na gło- 
wie, Pytam co się stalo, i wtedy ta pani od- 
powiedziała mi slowy „ja strałam Jasia z mi- 
łości.* Diabelska to miłość, mówię tej pani, aby 
zamiast siebie otruć kochanka. Zacząłem le- 
karskie badania: Lewicki miał ręce zimne, puls 
mały, nierówny, pupile oczne rozszerzode, glową 


Qui 


Jakie są majątkowe 


a ŚŚ 


Forąca, podobno symtomata były i u niej. Wi- 
ialen, że coś zażyli, pytam zatem co, Ta 
i przyznaje mi się, Że wlala truciznę. Chcąc 
E zabezpieczyć ich od niebezpieczeństwa, da- 
emstyku, wypił pan, wypiła i pani, a mnie 
pozostawało wtedy {vio innego jak usunąć 
Majrychlej. Przyjechawszy po raz drugi wie- 
EH zastałem tam p. aktuarjusza Cossę. 
Wickiego pula się podniósł, skutki zatem 
Śmetku były dobre, Natychmiask zatem ze- 
AWoliłem na transport tej pani do szpitalu, 
Sogo domagał się p. Cvssa. Podezas tego gły- 
Małem kilka słów z ich rozmowy. Pan Lo- 
Micki uspąkajał tę panią mówiąc: Nie bój się, 
Mię ci mis będzie... powrócisz! 

R. Mopgilnicki Byłeś pan obsenym w 
Masia jej wyzusw'a, i wyspowiadania sią z 0- 
Mego wielkiego grzechu jakiego miała się do- 
Bnścić z Podczaskim ? 
Dr, Skałkowski. 
«m, takže i o Żadnej miłości prócz tej, z któ- 
Tej struć miała p. Lewickiego, 

R. Mopilnieki, I uwierzy leś 

Mu, Że oni są otruci. 
À Dr. Skałkowski. Miałem takie wypadki, 
Jestem przeto ostrożnym; były pewne sympto- 
Mata, szczególniej zwróciła moją uwagę rozsze- 
Rona pupila, czego udaniem dokonać nie można, 
R. Mogilnicki. Sędzia śledczy dociekał 
$ bylo w tej flaszeczco, z jakioj się otruć mia- 
bo. Podług numern ną faszeczcć dociokł ra= 
Gwpty, i teraz wiemy co to za straszną trucizna 
łam ię mieścilą. Recepta, według której płyn 
Sporządzono, była pisaną przez p. Zawirakiego, i 
Alnżyła do łoczenia pownych przypadłości, jakie 
mieć mogli męscy członkowie rodu Lewiekich. 
Żabarwioną zaś była kurminem, czyli różem, 
który miała w zapasie p, Kielbammerowa, niewia- 
domo dla jakich celów. 

P. Julia. My niebyliśmy potraci i choro- 
wać nio mogliśmy, gdyż trucizny Die zaży- 
waliśmy, 

R. Mogilniwki poleca  protokolantowi 
odczytać zeznania lekarzy. Bpisuli jo d, 17, 
lekarze sądowi dr. Molendziński i Tavgl, opa- 
trzywszy Julię w szpitalu. Ne znaleźli ani 


pan te- 


najmniejszych objawów chorobowych, a lekarz 
ordynnjący de. Widman nio widzial przyczyny 
Xatrzymywania joj dłużej w Bzpitniu.  Twier- 


dzenje zatem jakoby miała zażyć truciznę, było 
nieprawdziwo, I u Lewickiego cbjawów tych 
wynalość bylo niepodobna, 

Dr $kalkowski. Twierdzę, Że po trzech 
dniach, biorąc antidota, mógł być Leniski udrow- 
Bzym a nawot zdrowym, trzeba być bardzo kiop- 
akim cyrulikiem aby się nie poznać, łe pupila 
była rozszerzona i puls zmieniony. 

Adjunkt Zagórski, Chociaż niejestem 
Tzeczoznawcą, więtn jednak z doświadczenia, iż 
Pupil sztucznie rozszerzyć możn. 

Dr. Skałkowski. Moi panowie, ja się 
w dociekania bawić nie bądę — badałom przed- 
miot, wydałem zdanie a oni mogli odgrywać 
komodję. 

R. Mogilnicki, Woboc tagi, że Kiel- 
hammerowa się przyznała, iż to wszystko było 
udaniem, komedją, że tradzny nie zażywano, 
izy pan podzielasz także to przekouaniu. 

Dr. Skałkowski.  Powtar: mogli 
grać komedję, mogła być uuwst tak silur alte- 
racja, iż pnls się zmieuił i omdlewał ! 


Zastępca prokuratora. Jakie po- 
wody podał brat oskarzonego, wzywając pana 
dla ratunku, 

Dr. Bkalkowski. Powiedział, iż brata 
jego struto. 

Zastępoa prokuratora, Czyś pan 


bywał w ich domu, 

Dr. Skałkowski, Byłam lekarzem matki 
paua Lewickiego, tę panię (wskasując na Julię) 
widziałem po raz pierwszy i wydawała mi się 
mocno wystraszoną. 

Zastępca prokuratora, Jakie będzie 
pańskie zdanie wobec tego ił Lewicki przyznał 
się przed komisją lekarską do tego, jako na 
Bześć czy siedm dni przed 13. lutego byl cier- 
piącym na głowę i oczy i na oie ro ił powne 
wstrzykiwawia? 

Dr Skałkowski, Nie wykluczam mo- 
bliwości, iż wskutek tego zapnszczania i boln 
glowy mogły być te objawy, która ja d. 13, 
lutego wziąłem za objawy otrucia. 

Zastopca prokuratora, Panie bo- 
wicki, czyś pan na kilka dni przed owym dniem 
robił wetrzykiwania ? 

Lewicki O to nie bylem pytany i 
wstrzykiwań bie rubiłem, 

Zastępca prokuratora, Protokół je” 
dnak stwierdza, żoś pan o tych wstrzykiwaniach 
mówił. 

R. Mogilnioki odczytuje orzaczenie che- 
mików, którzy konstatują, )ż w faszeczco tej ža- 
dnej trncizny nie było. 

Dr. Gottlieb, obrońca Lewickiego, korzy- 
stając z tych sprzeczuości, wnosi «awozwać lo- 
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katzy i uzupełnić visum reperlum i orzeczenie 
lekarskie. 

Zastępca prokuratora twierdzi, iż to 
do wyświecenia prawdy się nie przyczyni. 

Sąd uchwalił lekarzy nia wzywać. 

Lewicki, Przypominan panu konsylja- 
rzowi, iż wtedy dowiedziawszy się o występku 
Juli, powiedzialeś do Cossy: weź pau tego ło- 
tra Pydczaskiego, bo i on winny. 

Dr. Skałkowski, To falsz! tego nie po- 
wiedziałem. 

P. Julja. Muszę jeszcze raz prześwietnemu 
sądowi powtórzyć, że trucizny żadnej nie było, i 
wszystko skończyło się na komedji. 

Po małych sporach, i obustronnych wyjaśnie- 
niach, mających ua celu oslabienie zeznań dr. 
Skałkowskiego, który ja ostatecznie zmienił, sąd 
uchwalił 4 ka nie zaprzysiądz. 

Następnie dano glos naszemu kochanemu p. 
Podczaskiemu, który wszedł z jakimś papierem 

Będzie to pawnia kousygnacja aprobo- 


czytamy artykuł p. t. „Hołos iz Rusy“, z któ- 
rego ustęp w wieruym przekładzie przytoczyć 
tu sobie pozwalamy, „Šraj uasz, powiada autor, 
przoważnie jest rolniczy, nasz rolnik mało kie- 
dy ma gotowe pieniądze, kto na wsi mieszka, 
ma 0 tem wyobrażenie, bo jak przyjdzie dać na 
gromadzkie wydatki dwa centy, krzyk po wsi, 
jedna sąsiadka biegnie do drugiej, i prosi o po- 
Życzenie, Zebrak przejdzie całą wieś, dostanie 
chleba, mąki, krup, jaj i strawy, a jednak cen- 
ta trudno, m jeżeli kto we wsi na jakie po- 
u sąsiada, to 
Garniec zboża 


trzęby nie może s0bio pożyczyć 
uajczęściej dzieję sią wtedy tak: 
w chustkę i do rędarza, a ten wie, że po- 
trzeba ciśnie, da co się jamu podoba,“ Najzu: 
peluiej zgadzamy się z autorem powyżej wspo- 
mnianego artykulu, iż nędza pomiędzy oaszymi 
rolnikami gości wielku, Że rolnik nasz po czę- 
Ści just żądny conta, Na potwiordzenie tego co 
autor wypowiedział w Słowie, poprzemy to kil- 
ku faktami i z naszej okolicy. W pobliżu Tar- 
nopola położona jest wieś Czystyłów. Otóż z tej 
wsi powołano do wojska trzech urlopuitów, a 
mianowicie: Jauka Marcinka, Iwana Aksiewi= 
cza i Michala Jabniuka. A Że ci wszyscy trzej 
byli żonaci, wię: kazano im przedstawić wetry- 
ki ślubne. Urlopnicy zmuszeni byli udać się do 
swego proboszcza ks, Baczyńskiego, i prosić go 
o wydanie takowych. Ks. B, zażądał od nich 
grubego wynagrodzenia za wydanie aktu, Ci 
biedacy przysięgałi na ciało 1 duszę, Żo nie mają 
pieniędzy aby mu zaplacić, ka, B. wierzyć w to 
nie cbeist, aż dopiero po długich korowodach 
litość wzruszyła go tak dalece, łe odstąpi od 
pieniężaego wynagrodzenia, w zamian jednak za 
wydanie metryk po jadnym dniu orali, W tejże 
samej parafii u ks. Baczyńskiego jest zwyczaj 
taki, że kto wstępuje w związek małżeński, wi- 
nien jest, a raczej winni 6ą nowożeńcy na ty- 
dzień przed ślubem zgłosić się do ks. B. i za- 
placić mn za naukę tak zwanego, „pacierza* i 
jakicheś tam jeszcze innych rzeczy... niezbędnie 
potrzebnych w pożyciu małżeńskiem... Owoż od 
ozmsu objęcia przez ks, Bwczyńskiego urzędu ka- 
plańskiego ponoś ani jedeu mie znalazł się w 
jego parafii, któryby za wyłwspomoioną naukę 
zapłacił gotowieną. Zawsza musi mu pan młody 
tydzień orać, m panoa młoda tydzicń kopać... 
W niestosownej zaś porze do tej przedślubnej 
pracy, ks. B. wyszukują im innego rodzaju za- 
tradnienie; ktoby za te nauki gotowizną nio za- 
płacił, lub też nie odrobił, ten Ślnbn nie do- 
stanie. Za zapowiedzi zań i Ślub, osobno placi 
się ks, B. (Tak się dzieje niomal wszędzie na 
Rusi; p. r.) 

Z tych wiąc dwóch faktów wypływa kon- 
kluzja ta, że słuszuio powiedział autor arty- 
kula „Hołos iz Rusy“, że u was trudno do- 
stać conta od rolnika, czyli wlościanina, Co się 
zaś tego tyczy, Że włościanin nasz będąc Żą= 
duym grosza, w razie potrzeby wynosi garuca- 
mi zboże do Żyda i sprzedaja go za bezcen, 
to wynika złąd, Że u was po wsiach brak jost 
gminnych kas pożyczkowych, gdzieby włościanin 
nasz w razia potrzeby mógł znaleść dla siebie 
chwilową pomoc. Wprawdzie gdyby nie szkodliwe 
wpływy pewnych księży ruskich i żydów, mielibyś- 
my już prawie w każdej gminie kasę pożyczko= 
wą, Bla cóż miestety, iudywidna te dla swoich 
osobistych korzyści nie dopuszozczają ukonstytuo- 
wania tych zbawiennych instytucji dla naszych 
włościan, i paraliżują je ua każdym kroku, 

Przeł trzema laty gmina wsi Hluboczka, 
za grunta zabrane pod budowlę kolei, otrzymała 
od Towarzystwa 2800 zir. Gmina zamyślała u- 
chwalić, aby z pieniędzy tych utworzyć kasę po- 
żłyczkową, tgmczasam dowiudziawszy się pewien 
ksiądz z arędarzem o projekcie gminy, starali 
się wszelkiemi Środkami zapobiedz temu, i nie 
dopuścić aby projekt przyszedł do skutku, tla- 
macząc zamożnym gospodarzom, że najlepiej zroe 
bią jak knpią za te pieniądze papiery, bo jak 
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tylko otworzą gminną kasę pożyczkową, to spro« 
wadzą do wsi jak największe nieszczęście, gdyż 
jak chłopi będą mogli w tej kasie pożyczać na 
6% pieniędzy, to wtedy nie będzie można do- 
stać ani robotnika, ani najemnika, bo wszyscy 
się zpawoszą itp, Dzięki jednak zabiegom za- 
enych ludzi, nikczemne te usiłowania księdza z 
arędarzem  społały na miczem, i utworzoną zo- 
stałą kasa połyczkowa, ktora dziś kilkutysię- 
czuym fanduszem rozporządza. 


Gospodarstwo przemysi i handel 


Przy losowaniu obligacyJ Indemnizacyj- 
nych uskutecznionem na dniu 31. paździer- 
nika 1878, zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie : 


(Dokończenie.) 
na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 174, 
330, 528, 680, 925, 1.178, 1.234, 1.309, 


1.807. 
na 10.000 z kuponami: Nr. 480, 557, 
786, 1.219, 1.314, 1.847. 

ilit. A. Nr. y66 na 300 złe. Nr. 
1.088 na 500 złr. Nr. 1.159 na 13.550 złr., 
Nr. 1.185 na 200 złr., Nr. 1.641 na 580 
złr, Nr. 2.920 na 500 złr, Nr. 2.929 na 
12000 złr., Nr. 2.977 na 50 zły, Nr. 3.216 
na 2.900 złr, Nr. 3.615 na 400 złr, Nr. 
3.918 na 400 złr., Nr. 3.968 na 50 złr., 
Nr. 4.250 na 200 złe, Nr. 4.470 na 150 
złr, Nr. 4502 na 50 złr, Nr. 4.737 na 
4.900 złr., Nr. 4.743 na 300 złr., Nr. 4.788 
na 50 złr, Nr. 4.847 na 5.000 złr., Nr. 
4,961 na 800 złr., Nr, 5.365 na 850 złr., 
Nr. 5547 na 1.600 złr., Nr. 5,562 na 50 
złr., Nr. 5.613 na 50 złe, Nr. 5.682 na 50 
złr., Nr. 6.048 ma 100 złr, Nr. 6.414 na 
14.990 złr., Nr. 6.441 na 50 złr., Nr. 6.707 
na 1.250 złr.. Ne. 7.042 no 1.750 złr, Nr. 
7.204 na 35.890 złe., Nr. 7.206 na 200 
złr., Nr. 7.365 na 100 złr., Nr. 7,424 na 
560 złr., Nr. 7,578 na 50 złr., Nr. 7,626 na 
600 złr., Nr. 7.659 na 1.100 złr., Nr. 7.670 
na 1,550 zir, Nr, 7.719 na 300 złr., Nr. 
7,954 ne 100 złr., Nr. 8.049 na 300 złr,, 
Nr. 8.456 na 10.000 złr., z częściową kwo- 
tą 2.290 złr., Nr. 8.494 na 8.050 złr., Nr. 

| 8.717 na 200 zir, Nr, 8.757 na 300 złr., 
Nr. 8.815 na 200 złr., Nr. 8.989 na 850 złr., 
Nr. 9.011 na 10,000 złr., Nr. 9.048 na 350 
złr, Nr. 9.086 na 100 złe., Nr. 9.172 na 
100 złr., Nr. 9.290 na 200 złr., Nr. 9.497 
na 50 złr., Nr. 9,523 na 300 zir., Nr. 9.671 
na 400 złr., Nr. 9.713 ma 800 złe, Nr. 
9.778 na 250 zły, Nr. 10.051 na 50 złr., 
Nr. 10.068 na 1.000 złe., Nr. 10.196 na 
100 złr. | 

Powyższe obligacj» wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w  wyłosowa- 
nych kwotach kapitału po upływie sześciu 
miesięcy od dnia wylosowania w ces, król. 
kasie funduszów indemnizacyjnych we Lwo- 
wie, która to kasa na niewylosowaną 
obligacyj nowe obligacje wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacje ró- 
wnie ces. kr. uprzywilejowany  austrjacki 
Bank narodowy we Wiedniu eskontować 
będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już 
wylosowane A jeszcze nie wypłacone obliga- 
cje wszystkich trzech funduszów w załączo= 
nych trzech wykazach (musimy w tej mie- 

į rze odesłać do Gaz. Lw. nr. 258 zd. 4, 
bm. i następnych; p. r.), z tem zastrzeże- 
niem, że oprocentowanie obligacyj indemni- 
zacyjnych z terminem wypłaty ustaje, i że 
w razie, gdyby kupony od tych obligacyj 
zostały wypłacone, to wypłacone kwoty od 
kapitału przy wypłacie odciągnięte zostaną. 

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księ- 
gach kredytowych ces, król, kasy fundu- 
szów indemnizacyjnych zajdują się adnotacje 
przy następujących obligacjach, (należy tak- 
e poszukać w Gazecie Lwowskiej; p. r.) 

Księgosusa W Siólce powiatu Podhejec- 
kiego sprawdzono wybuch księgosuszn, Wzbro- 
uiono vdbywania targów ną bydło rogate w Pod- 
hajcach i Zawałowie, 

Lwów, dais 11. listopada, 1878, (Ze 
sprawozdania tygodniowego Gazety Lwowskiej), 

Rtoh w handlu zbożowym był ożywiony a 
cony szły w górę, Na targach zagranicznych ce- 
ny ustaliły się, co Wpłynęło korzystnie na stan 
cou na granicy galicyjskiej. W Brodach i Czer- 
nioweach spadły ceny tylko w jednym dnin, 
gdy transport zboża z Moskwy był bardzo wiel- 
ki. Handel zbożem ożywia się z każdym dniem. 
W calu ząknpienia znacznych zapasów Żyła, 


część 


przybyli do Brodów ajenci wielkich firm wywo- 
J. Schlesinger z 
W je- 


zowych Esch z Monachium, 
Wrocławia i kupcy czescy z Pardubitz. 
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dmym dniu tj. 8, b. m. wywóz Żyła do Pragi 
uajiepiej się opłacał. Kupcy zagraniosni, którzy 
obecnie ząkupują zboża moskiewskie na granicy, 
wywożą takowe nietylko do swoich krajów, leca 
wysełają także dalej za granicę. Dużo pszenicy 
dowieziono w ostataim tygodnin do Suczawy, 
Czerniowiec i Tarnopola, a ponieważ dawniejszu 
zapasy jał się wyczerpały, przeto cena gotowa» 
go towaru była korzystną dla producentów. Po- 
pyt ze strony młynów osłabł dla miepomyślnych 
stosunków pieniężnych. W zachodniej części 
kraju ceny wzrosły także, ale;nieznacznie. Psze- 
nice transportowano w ostatnim tygodniu także 
do Brodów ns Radziwiłłów, a wielki młyn pa- 
rowy w Brodach, który dotąd sprowadzał pezę- 
nicę wyłącznie z Podwołoczysk i Tarnopola, za” 
kupuje obecnie takową na Wołyniu. Dowóz żyta 
do Brodów wynosił w ostatnim tygodniu 28,000 
catu. Brody stały się obecnig wielkiem ogui- 
skiem handlu zbożowego, gdyż przybywa tam 
wielu kapców zagranicznych, ajentów itd. Jeżeli 
Brody ocenią dobrze sytnację i wyzyskają ją W 
sposób odpowiedni, to mogą liczyć na stały o- 
brót, Jęczmień jost jeszcze ciągle poszukiwany 
ua potrzeby konsumcji i na wywóż. Ceny ustą- 
liły się, Wyjątkowo poszukiwany był także ję= 
czmień ma paszę. Owies był także poszukiwany 
na konsumcję i do wywozu, Wielkie, transporty 
odeszły do górtego Szlązka i Berlina a nadto 
spodziewać się można niezadłngo wywozu OWSA 
do Wiednia. Ziemniaki są ciągle poszukiwane 
dla Odessy. W Podwołoczyskąch cana ziemnia= 
ków w dobrym gatunku wynosi za  korzec 
170ft, 2 zł. 

Na targaoh zamiejscowych any, były na- 
stępujące: (pszenica 190ft,, Żyto 180ft., jęcz- 
mień 158%., owies 112ft.): 

Bochnia: pszenica 13 zł. 25 o do 13 
zł. 50 c, żyto 9 zł. 75 c. do 10 zł, jęczmień 
7 zł. — 7 zł, 10 c, owies 4 zł. — 4 zł. 10 
e, Wskutek ożywionego popytu ceny pszenicy i 
owsa poszły w górę. Tarnów: pszenica 18 
zł — 18 zł. 25 c, Żyto 9 zł. 25 o — 9 
al 75 c, jęczmień 7 zł. — 7 zł. 25 cu 
owies 8 zł, 50 c. — 3 zł. 75 c. Popyt był 
znaczny i trwaly, Dębica: pszenica 12 zł. 
T5 0. — 18 zł}, żyto 9 zł. —9 zł. 50 0., 
jęczmień 7 zł. — 7 zł, 25 c., owies 3 zł, 
50 c — 3 zł. 60 c. Buch był silny. Dowóz 
zboża na targi był wcale mały, Owies kupowali 
pruscy sjenci. Rzeszów: pszenica 12 zł, 
50 © — 12 zł. 75 c, żyto 8 zł. 75 c, do 
9 zlr, 25 c, jęczmień 6 zł. 75 œ — 7 zł. 10 
C, owies 3 zł. 10 e. — 3 zł, 30 c. Owies i 
żyto wywożono do Szlązka i Morawy, Z Mo- 
skwy przywieziono znaczne zapasy pszenicy dla 
młynów, Jarosław: pszenica 11 zł. 50 c, 
— 12 ab. 75 c, żyto 8 złr, 20 c. — 9 zl, 
jęczmień 6 zł. 25 c. — 7 zł, owies 3 zł. 15 
o — 3 zł. 60 c. Ruch byt ożywiony, Psze- 
nicę i żyto wywożono w wielkich zapasach do 
Morawy i na Szlązk. Owies i siemię lniane wy- 
wożono do Wrocławia i Berlina, Przemyśl: 
pszenica 11 zł, 50 o — 22 zł 70 c, Żyto 
8 zł. 50 c, — 8 zł. 75 o., jęczmień 6 zł. 50 
e — 6 zł, 75 o, owiea 8 zł. 20 ot. — 3 zł. 
60 c. Dowóz zboża na targi krajowe był mały. 
Z Moskwy nadeszły transporty pszenicy dla 
tutejszych młynów i dla Węgier. Zyto nadeszło 
także 4 Moskwy w małych transportach. Jęcz= 
mień poszukiwały tutejsze browary, Owies wy- 
słano w małych zapasach do Prus, Lwów: 
pszenica 12 zł 25 o. — 12 zł. 75 o, Żyto 
8 zł. 25 o. — 8 zł 75 c, jęczmień 6 zł. 
50 oa — 6 zł. 75 c, owiea 3 zł. 30 c— 
3 zł 50 c. Z terminem dostawy w styczniu i 
lutym pszenica 12 zł. 50 ct., żyto 8 zł, 50 t, 
jęczmień 6 zł. 75 c. Zboże kupowali zagrani- 
czni kupcy a mianowicie pruscy, bawarscj i nio- 
mieccj. Tarnopol: pszenica 11 zł, 50 c. 
— 12 zł. 25 o, Żyto 7 ał, 26 c, do B zł. 
25., jęczmień 6 zł. 25 — 6 zł. 40 ct., 
owioa 3 zł. 10 c. — 3 zł. 25 c. Na Ho- 
siatyn nadeszły z Moskwy wielkie transporty 
pszenicy. Dużo zboła knpowano na wywóz, 
Brody: pszenica 11 zł. 50 c. do 1% zł. 20 ©., 
żyto 7 zł. 25 c. do 8 zł, 25 c, jęczmień 6 
zł. 25 c. — 6 zł, 50 c, owies 3 zł. 10 c. 
do 3 zł. 256. Ruch był bardzo ożywiony, Ko- 
leją Brzesko-Kijowską przywieziono w ostatnich 
ośmiu dniach 10.000 ootnarów żyta, Dalsze 
transporty uadejdą wkrótce, Podwołoczyska: 
pszoniea 11 zł. 25 c. — 21 al. 75 c, Żyto 


Tal — 7 21.75 c, jęczmień 5 zł. 50 c. 
— 6 zł. 25 o, owies 3 zł, — 3 zł. 20c. 
Dowóz zboża na moskiewakich kolejach żela- 


znych zmniejszył się w ostatnim tygodniu a na- 
tomiast zuacznie wzrósł dowóz zboża krajowego 
na targi, 

Bydła rzeźnego przywieziono w ostatnim 
tygodniu koleją Iwowsko - czerniowiecką 1700 
sztuk, które wysłano zaraz do Oświęcimia. Z 
tntejszego targu odstawiono na dworzec kolai 
żelaznej 150 sztuk, Bucn na targu wiedeńskim 
był osłabiony. Za cotuar płacono 31 -— 38 zł. 
Wysłano w ostatnim tygodniu z Podwołoczysk 
369 wołów, z Tarnopola 41, a z Gródka 30. 
Dalej wysłano z Podwołoczysk 42 koni, z Ta: 
opola 18, z Brodów 3 a za Lwowa 13. Tran- 
sporty trzody chlewnej wynosiły: w Brodach 


1135 sztuk, w Podwołoczyskack 1998, w Tar- 
nopolu 344, we Lwowie 721 a w Gródku 
290 eztuk. s 


Kraków d. 11. fistopada 1873. (Od 
ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu w Oświęcimie.) Na dzisiejszym targu 
w Oświęcimie bylo wolów 1165, placono za pa- 
tę 250 — 340 zł. czyli za cetuar mięsa loco 
Wiedeń 34 — 35 zł. 

Na targu poniedziałkowym w Wiednia przy 
spędzie 3267 wołów płacono za cat, mięsa Wo- 
łów stajennych 35,50 — 36.50 zł, zą woły z 
paszy 33 — 34 zł. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
8za notuje spirytus rąfinowany stopień 70 spi- 
rytus rafinowany z auyżem stopień 78. 


Wyciąg s dziennika urzędowego Gatety 
Lwowskiej e dnia 13, listopada 1873. 

Edykta. Sąd obw. w Samborze zawiada- 
mia, iż rozpisana sprzedaż publiczna dóbr Obla- 
śnica wstrzymaną zostałą. 

Licytacje. W sądzie krajo w Krako- 
wie licytasja dóbr Sufczyn w d. 18. grudnia 
1878, 16. stycznia i 13. lutego 1874, Dyrekcja 
lasów i domem w Bolechowie rozpiguja powtómą 
licytacją na wydzierzawienie propinacji. 


Ostatnie wiadomości. 


Hr. Stanisława Platera, o którym pisał 
nasz korespondent z Poznania, osadzono w 
więzieniu z powodu sprawy upadku Tellusa. 

pacia złożona z pewaej liczby o- 
bywateli, udawała się niedawno do arcybi- 
skupa ks. Ledóchowskiego i zapewniła go 
co d) dostarczenia mu Środków utrzymania, 

Komisja trzydziestu śześciu Izby posłów 
Rady państwa przy obradach nad przedłoże- 
niem nirai 80mil. przyjęła przy wstę- 
pnych debatach w zasadzie myśl pomocy rzą- 
dowej. Minister finansów oświadczył poprze- 
dnio, że zgodzi się na wszystkie poprawki, 
które bedą miały na celu jak największe bez= 
pieczeństwo danych zaliczek i ich zwrotu. 

Rokowania rządu węgierskiego z grupą 
Rotszylda o sześcioprocentową pożyczkę 75- 
milionową zostały ukończone ; wczoraj miało 
być wniesionem w sprawie tej przedłożenie 
w sejmie. 

Dnia 23, bm. odbędzie się we Wiedniu 
sejmik przedlitawskich Izb handlowych, na 
którym prócz statutu i regulaminu sejmiku 
przyjdzie sprawa utworzenia komisji z sie- 
dmiu, która ma się zająć: 1) trużynowaniem 
Środków przywrócenia waluty, 2) rozbiorem 
traktatów handlowych i taryf cłowych; 3) 
reformą podatków pośrednich i bezpośre- 
dnich, i w ogółe reformą podatkową; gnie- 
sieniem podatku konsumcyjnego łącznie z 
reformą podatku bezpośredniego: przedłaże- 
niem wolności podatkowej na 56 lat dla bu- 
dowli nowych, dobudowań i przebudowań; 
4) budżet sejmiku na rok 1874, i wybór sta- 
łego Wydziału, 

Potwierdza się, że delegacje wspólne już 
w początkach kwietnia się zbiorą (w Peszcie). 

Dziennik Polski uderza z szyderstwem 
na nasze wiadomości, dotyczącć spraw tak 
nustrjackich, jak węgierskich. Gdyby pisarzó 
jego chcieli kiedy czytać to co piszą same 
dzienniki centralistyczne 1 deakistowskie, mo” 
Żeby nie odważył się wojować tak — smu- 
tną bronią, Ale żądanie to nasze tak wygląs 
da, jak gdyby brysiowi orać kazano. 

Rozpisano wybory uzupełniające we Fran- 
cji w trzech departameatach na 14. grudnia. 
pz e 


iii do Lwowa d. 15. listopada, 
fotel Europejski. Hr. Schónfeld z Tar- 
nopo!a, Conte z Przemyśla, W. Bnekiewicz z 
Moskwy, W. Raczyński z Platyniec, J. Roszko« 
waski z Płatyniec, Z. Narzymaki 2 Prus, M, Dow 
browolski z Krakowa. 

Hotel Langa. A. Janek x Wiednia, J. 
Sobek z Prosnitz, J, Kesterkiewicz z Floriadorf, 

Hotel Krakowski. M. Nadachowski z 
Dubienka, J, Winnicki 2 Moskwy. 

Hotel Zorza. E. br. Salis 2 Przemyśla, 
E. Swicżawaki z Królestwa, J. Trzeciak z Ra- 
kowiec, 


E 


Nadeslane. Wssystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły bes lekarstw i kosmitów 
Mevalescióre du Barry 
„AE Z LONDYNU 

A Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalasciéra du Barry, która bez medycyny i koaz- 
tów usuwa cierpienia żołądka, normów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślozowoj, pęcherza, nerak i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
Vezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w nszach, ludności 
itp. nawal podozaa ciąży — nakoniec diabetes, mołancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, bładnicę. 
Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekaratwom : 


Certyfikat Nr. 78.928. 


Waldegg, 3. kwietnią 1872. 


Dzięki za pańską Ravaletciore, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lab 10 na aparaliżowanie rąk 


i nóg po dwuletniem ciągłom jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, 
zajęciom monn oddawać śię mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeceni 
Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 


Gartyflkat Nr. 74.268. 


i znowu jak za dobrych oratów 


18 


moją wdzięczność. 


szą 
70. Br. dig mo. 


Żona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciala, pałpitaeji 
serca, bezsenności i w najwyższym stopnia hipohondryi, przez medyków za niewyleozoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Kovulesciśre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieka, udział w tańca brać moja. 
Zawiadanniam pana o tem w sprawie wszystkici podobnych chorób i nby Gi wdzięczność moją wyrazić. 

À 


4 funty 4 zł. KO B funtów 10 at, 12 funtów 20 sł. 
ty 50 e. Cae ai tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł bO o, M Alanik 2 sł 


EO 9, 45 filiżanek 4 zł. 60 c w proszku na 120 filiżanek 10 st, na 298 flit, 90 
GŁÓWNY » 
x 


Bi c. 1 


tanania Barbara. 


awoji 
sa fant 2 


tant 
50 at 


Główny Skład Nasion Paal Riaaakniy, Aarati, Tea, Le anini dlodion. Szenstęi diein Haarlemskie Cebulki kwiatowe, 


$, Eefariukie. Truskan ki anarasowe, Pozlomki miesięczne, Drzewka owocowe i krzewy, sy a = * ; goiak 

T EOF A EU CKI EGO Naslona wszelkiego rodzaju, Bukiety i wiańce z Świeżych i zasuszanych kwiatów. Utrzyo Bundy do podróży w różnych wielkościach, Pasy do maszyn | młócari. Rzemyki, S 
; muje tęż skład komisowy wyrobów krajowych, Sukna Bernardyńskie z dóbr Alfreda hr, ! tłuszcz do pasów, Kroje na bnty, półbuciki i przyszwy nieprzemakalne z juchóu sy, 

we Lwowie, przy placu Halickim, L 14, poleca Potockiego. skiego, Rogóżki słomiane różnych wielkości. zma 


Najpierwszy i największy Magazyn 


Bielizny dla dam i meżczyzn we Lwowie 
braci Karola i Juliana Schayer 


poleca się Szanownej Publiczności. ś 
Kompletne wyprawy uskuteczniają się w najkrótszym czasie, 
W a pA ne Katanki jesienne i zimowe f od zł. 4— 20 Skład fabryczny prawdziwych 1 
Paletoty jesienne i płaszeze zimowe non 8— W , gą 
Załobne suknie i do podróży kostiumy „ „15 — 50 Jol Il Id oy) jedwabuyel 
Suknie do spaceru i do salonu . » n 20—100 z , 
Ubiory rame ; 5 w o» 5— 40 i aksamito w. 
Paletoty aksamitne i mantyle z » p 30 — 300 jakoteż najpiękniejszy wybór najuowszych i najcieńszych 
Welwetowe żakiety i mantyle . 9 w JiD== 50) Materyj wełnianych 
Kaszmirowe : : nor 5— 0 | k 
Wierzchy na futra ; ; w „ 20— 80 
Rotondy, płaszcze do teatru i t. d. m. 26=- 80 na Ubiory dla Dam. 
Francuzkie, Angielskie i Berlińskie szale Najnowsze paryskie Robes a Dispositio 
i chustki . : no 6 — 850 edida de 6021, U 


andel 


Bryndzę jesienną - 
Powidła węgierskie - u b p za, 
Smalec . : «a, 


1. para Śledzi” 5 < - 24 < i3., 


„A z pweóci ti i objażdki | 
Podziękowanie. P ug taise modol taj MO wynajęcia 


wa poleca w największym wyborze znany z taniości + 

Najnowsze na terażniejszy sezon! M A GAZY N J. KUKRMAYERA 
AROLA BAŁŁABANA poleca: , || AJ ET" 

BPE Plane, papótczacia, e a a aeaeo so A DA TIG A m © net gaa, Pawa oramne m: 


il Eardro ważne dia amatorów Herbaty. 
funt wagi wiedeńskiej 48 ct. CE a A 0 3 
A p = tad jej 90wny lokal f potrzebne środki na, urządzenie E a n ar 
1y + matki, składa niniejszem najserdeczniej wzorowego zakładu hydryatycznego V "s = sklndający się z 9 pokoi, kuclni. stajni, wo-|] włosy w AEG OG ŚRO imie 
Asina 11 kraju. zowni, cały umeblowany, calo- lub półrocznie na blond. brunatno lub cz: 


aczuskiego 


ny 


Ceną è 
radek iu bar- 


Ekstrakt z Orzechów 


do barwi: a siwych włosów ni 


I Pierwszy transport przez „Suez - Odessę* ET 
najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 


Najszkachetniejszych rodzajów 


Horal 8a 


st. Markiewi I j 
DAC ALIAT, 
St. Markiewicza we Lwowie 
w Rynku pod liczbą 42, 
i poleca takowe po niepraktykowanych dotąd 
tanich cenach. na wagę wiedeńską. 
Nr. L „Taszuć Porla chińska, żókubwistowa, aromatyczna, silnie naciągająca 
6 funt GA „ 4 atr. 60 ct. 
N. 2. „Juntojezan Pecha“, biatokwi 
naciągająca za funt © 
Nr. 3. „Nandżynć czarna. 


Te moj» najnow 
sprowadzone herbaty przew 
anane, r: i 


u: |jetowanie «m smutku pogrążona To- 
4001 3 F 3 ga > 
Tlumacz dnia 13. listopada 1878. |  Odnośne projekta i propozycje przyjmuję]  Bliższa wiadomość ulica Piekarska Nr. 8|Ąbez powalania skóry na głowie i bielizny. 


73. jæ mojem pomieszkaniu (ul. Brygicka L 1 we A ca sy a 
6. Katzenellenbogen i rodzim. Z wowien, gdzie tet i dla chozych ordynuję od" 0 9" 2 1 flakon wyciagu z orzechów, w 


godz, 9. — 11. przed potudniem. 


Największy wybór i i jerpiatem od dwóch 1: t: 
Dr. Wenanty Piasecki, $, a PARĄ i AS Lslłoik olejku orzechowego? ,, 


ob uwia” = ESY WA balsam Binger, i jv? po vže fj Y, flakonu, i 
W był, ie Tarı lskim w glebie$f 3 daszek uwolniłem sią nietylko zupełnie Prawdziwe do nabycia: 
dla dam, mężczyzn Podolski e 1 kRalicj reki |od bolów ale teraz mogę znowu bez uty Eni a 
i dzieci, kania chodzić. w składzie narfemeryj Maczuskiego 
poleca 4000 morgów pola ornego, | To podaję panu w dowód RZY do 
3906 


k 4 jad ách, 
pracownia krajowa (podzielonych na 5 folwarków. e asd sra 


Pojedynczy folwark obejmywać może „od Jan Elssier. 


J À Wodzii kiago 500 do 1500 morgów arnego pola z dodatkiomij | Skrad we Lwowie w api. pad węgierską ka 
UE wedle umowy potrzebnej ilości lasu. wena J. Piepean 


4 Budynki gospodarcze przeważnie murowanej 

po cenach najumiarkowańszych. w dobrym stanie. ~ 4006 1- 3 
Łaskawe elecenia z prowincji uskuteczniam|  Bliłszą wiadomość udziela adwokat krajowy 

odwrotną pocztą. W 1-+ 


F. Grosi W. Strus $ Materje jedwabne 
Cukiernia we Lwowie $4 Towary modu. 


ulica Hetmańska 1. 6 przy Watach. 


Zaopatrzywazy na sezon zimowy nasz zakład najobficiej, mamy zaszczyt połecić 
takowy Szanownej P. T. Pokliegnośm z 8 iminy 


TUNEZ 


stanie přynnym . . . 3 złr. 
1 słoik pomady orzechowej2 ,, 


wa Wiedniu, Kartneretrasse 26. moa 
"i We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
| we wszystkich handlacli galanteryjnych 
| składach perfum, — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Willielma Fenza. 8705 7-24 


0. 17. 4 a 
ubliwszej dobroci > 3 złr. 40 ot. 
a „Suez-thleszęć z Chin 

ają w dobroci wszelkie dotąd 

uwadzano rodzaje. 


3751 5.7 


„Suci u. Bardzo dobre, v przyjemnym tapaclen 2 złr. 80 et. 
„Congoś familijna. Dobra, z czystym smakiem . - - . Latr 80 et. 
„ „Proszek herbaciuny* Wysiowki ze wszystkich he 1 zie. 0 
- „Suchong angielska", W ulowiu opakowana, w o 
nych drewnianych paczeczkach, zawierających 1 
w. w. samej herbaty, Za pacze + APEI, SR: 
Nr. 8. Karawanowa „Tyszgnszy Nandźynć. W oryginalnych pół- 
fuutawych w ross pakietach le. ot 


Rozselka za pobraniem pocztą we wszystkich kierunkach. 


|prarzam o laskawe zamówienia na próbę, 


nal- 
funta 


WUA PASE ENEE M EAA AA T EE 


3 zte. 60 ct. 


zkakupno 
za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 
| sprzedaż w naszym 

handlu po bardzo nizkich 
cenach. 


Założony 


Mein weltberuhmtes 3126 6—12 


Kestitutions=Fluid 
pu baben nur bei mir welbst oder bei tł. Ullrich, Wien, Judenpiatz Nr. 9 
VrBls; , Kiste A. 20; 1, Kiste f. 10%; */, Kiste fi, Gip 


' sę Eriinder ds Kustitutiom -Fluid ud Grinder ter Floid- 
Carl Sinon, mieie aE Bezirk , Sohiffamtsessse ll. 0 


te węwwujeziam, Je wayak przedinty 
w zakres cukiernictwa wchodzące, znajdoją się u w w największym wyborze , naj 
lepezej jąkości i po bardzo waiarkowanych cenach. i e 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutaczniamy najakuratniej, 
Starając się najnailniej pozyskać ogólne zaufanie naszych szanownych gości na jis 
wincji, załatwiamy wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą starannością 
oprócz pudełek nie licząc nic za opakowanie. A 3 
Przy nadchodzących świętach polecamy wielki wybór Bomboniersk i przed- 
miotów galanteryjnych stosownych na podarunki, wielki wybór cukrów deserowych w rez- 
maitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nieszkodńwych cukierków do 
przystrajsnia drzewek | 1 © TE 4. - i 
Składając dzięki Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe zanfanie, ośmia- 
lamy się nadmienić, Że nie przestaniemy łożyć starań w celu zasłużenia sobie na 


dalsze względy. 


Urządzona na wielką skałę 


Fabryka wyrobu odlewów żelaznych 


pol firing: 


Zygm. Mozer i Feliks Piątkowski 


we Lwowie, ulica Grodecka 1. 15, 


106% 1-2 


Zmiana lokalu, 


ać 


Ważne dla panów cukierników na prowincji. 
Ustanowiliśmy osobne ceny fabryczne, i jesteśmy w możności służyć tem wszyst- 
kiem, co dotąd potrzeba było sprowadzić z Wiednia, staraniem naszem będzie prze- 


żonać, Że towary nasze są nierównia lepsze i tańsze a niżeli wiedeńskie. n a E E $ A A A 
© e ennio! 3978 2—3 podając do uprzejwej wiadomości otwazcie naszej fabryki P. T. publi- 
czności, z pewniamy, Że naszem usilnem staraniem będzie, wszelkiem 


'060%0000000006900 Sdi a Í zlecemoni tak co do cem jakoteż jakości i szybkości w wykona- 


Wielkie transporta win franenzich EC Ak aan an ar E 


ð łaskawe uwzględnienie naszej fabryki. 
Zapytanie i zlecenia npraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
czerwonych , bialych, szampańskich , koniaków i likierów, w najlepszej jakości, I jw 
cenach bardzo przystępnych, otrzymali we Iawowie pp. 


we Lwowie pod |. 15, ulica Grodecka, Stare żelazo przyjmujemy po 
Japaśnik & Krysiński 


cenach umiarkowanych, 3644 7--? 
Zygmunt Mozer i Feliks Piątkowski. 
przy wiiey Kopernika pod 16, 
jako wyłączni, jedyni roprezentanei najwiekszego handlu win, likierów i koniaku 


SKŁAD LAMP 
p. &. Cornus w Bordeaux. 


pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki 
Zapaśnik i Krysiński zawiadaminją swoich klientów, że przyjmują zupełną 


R. DITMARA 
Pp. 
eein Foie ża przelane ze delan ieh wina wo TiROwiE 


przy placu Marjackim we Lwowie. 
Wsuelkio zamówienia wyżej nad 100 złr. odesłane zostaną do najbliższej stacj 
i 


K. Gromadzińskiego 


znamy dotąd jako skład komisowy P. 5. Andrejewa z Moskwy, 
obecnie znacznie powiększony, 
przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu 
na rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej, liczba 8, 
obok składu zegarów W. Pentera. Poleca się łaskawy względom Publiczności. 


Herbata rossyjska karawanowa w oryginalnych pakietach na wagą ros- 
syjską, funt na 2, 3, 4, 5, Ti 10. Herbata angielska na wagę wiedeńską, 
fuut na zlr, 1.60, 2, 2.40, 8, 3.60, 415. Kawa, przedniejsze gatunki za funt 
od ct. 88 do 96. Cukier najlepszy rafinowany, w głowach, funt po 48 ct, na 
funty pó 34 ct. Biszkokty angielskie do herbaty w wielkim wyborze, funt od 
złr 1.20 do zł, 140. Rum stary, prawdziwy Jamajka. Arak de Goa. Esencja 

ponczowa. Likwory po różnych cenach. 


Samewary oryginalne z Taly. 
Prócz powyższych towarów poleca Skład jako nowe u sebi 


RAJ yleczony ya £ dany artykul handlowy, dotad „Nieznane tu dobroci i elegancji 
kaszel. zaflegmienie, cierpienia żołądka i osłabiene. z Piece, 
Do głównego składu nadwornego liweranta pana KOMINKI 
Jana Hoffa we Wiedniu, Kuchnie 


8. Kolosratring 3. 
kaflowe, 


„a h Mzześnia 1873, Zalecono mi pańskie Piwo zdrowia z ekstraktu slodowego = 
i cj rodek wzmacniający dla żony mojej. Poświadczywszy prawdziwość tegoż £ ; 
upraszam o przesyłką 12 flaszek pud adresem: Posadzki 
mozaikowe 
i wszelkie wyroby z 


Terra - Koty wcho- 


Najobfitezy wybór 
LAMP SALONOWYCH, 
čo pokojów jadalnych , 


stołowych i wiszących, 
tudzież 


LATARN ULICZNYCH 
do oświetlania naftą lub olejem. 
Sprzedaż hurtowna i poszczegółowa 


po najniiszych, stałych cenach fabrycznych. 
Dle odprzedających szczególne udogodnienia, 
Rysunki na Żądanie bezpłatnie. 
Rorsgłka w całym kraju za pobraniem pócztawem, 


BCH W nowo otwartym składzie nafty <©8 


Aprowa- 


x Jerzy Ország. kupiec. 
Orjovses m parea 4878. Przeslane mi przed kilkoma tygodniami Cukierki piersiowe 
słodowa Hoffa, celem spróbowania przeciw dlugoletniemu kaszlowi żołądkowemu, sprawiły 
mi tak nadzwyczajną nigę, 12 mam sobie za najmilszy obowiązek, npraszać Pana o ponowną 


przesyłkę 6 paczek. © i dacen za krorozdgb dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa 
s Šerzy Radallie, c k. major w armii, MI  architettonicznych , Ne I za fi ani żej 
Gałae, 28. maja 1878 Upraszam jeżeli możebnem o bsżawłoczne nadesłanie i2 fun $. na które przyjmuje ; Ne. L za funt 26 ct, od ćwierć oetnara wyżej za funt 28 ct. 


tów Csekolady edrowia słodowej, ktorą Już poprzednio pobierałem, gdyż takowa zawsze zamówienia. Modele . Nafta gospodarska 


Ee An ia i trzesylkę proste ekspedjować parowcem, ś „1.2 feców i powyłej wy- : 
pa e Brzęsy kę P Michał Abramowich, Kiettonych | przed i Nr. I1, za funt 21 ct, od ówierć eetnara wyżej za funt 19 et. 


kapitan portowy c. k. anstr.-węgierskiego konaulatn. miotów oglądać mo- Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 


+ i i åg skła- H 
Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra Mikolaseha ana wsamymig oki E| o; RAA ME naj ZA 
mguunia Rockers, A. Beisa, St. Markiewicza, W Zaleszczykach u p. O. H. Biera! A JCE wyka (Zd rz 3086 3—15 


lieb. W Stryja u p. Dawida Nussenblańt i Spółka, 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A Skerla. 


